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w 33 ' rocznice Armii Radzieckiej 
Rózkoz Marszałka Wasilewslc:iego 

do Radzieckich Sił -Zbroinyc:h 
·!MOSKWA WA!P). - Z akaeji 33 r ocznicy A.rnrii Rad:lieak:ie j d 119-

drzliecltiej FJ.ot y Wojennej \lkarl.ały się roe.:kazy Mi.lnJiS1lra Sp•raw Wojsko­
wycli ZSRR Maa-smaik:a Wasilewska.ego li Mmisbra ~ WojenDllilł 
ZSRR adm!m-ała Jumas:rewa. 

W :rorzJkazie Ma~ Was:illew&kdego czyrtiamy: 

- '(~)RGAN ,WK · ŁK POLSKl;E;J ZJE1DNOCZONE1J PARTII ROBOTNICZEJ 

Obchodzimy tę pamiętną datę w aitJrnos.f~ wspaań~łych ~ 
cięstw n arodu r ad7.!ieckdego, w ~ce o ~budowatn.1e komunw.nnu w na­
szym kiralju - w waTU.n!kach rozwJja1jącej ~i~ ~ Sle~j. ~\Ta~ o ~ 
ch owainie pokoju :rua oałym świi.ecie, o cz..aa1e smenn.e !POC'ZYJaznu. i wSiP<)ł­
;priacy m'iędzy inan.-odami. 

Radrzri.eckie siły rzibrojne, stwOI'!lJ001e przez Lelllliina li &baillinia, ma.;A 
ZJa sobą chlubny SIZJl.iaik bO'jQ>WY. Okarmły S!ię OID.e nieza'WQdnym obrońcą 
pokojowej precy twórcze j naszego narodu i mteresów paiistwowycła 

Związku Ria<lrz:ieckiego. 
. SOBOTA 24 LUTEGO 1951 ROKU Nr 54 

Lud polski składa hołd 
W okresie pow ojemnym 7io.Łnierze J.'adzliecey wyilooinują ~ hOIIlO!re!D 

S'WÓj obowti.ąook, doskonalą Il!ieus.tanniie swe wy\S(llkolenli.e, e11uijll!ie stqj~ 

nia straży pO'koju i berz..pieczeń&twa ojczyzny. Zycrz:ę całemu składowi 
osobowemu Armii Radzie ckJiej n owych s.ukicesów w wysrzikolenrl.u bo~ 
wym ń p olitycznym, w upoirczywej pracy nad zabefllP!ieceie:ruiem stałej 
gorowośei bojowej. 

bohaterskiej Armii ·Radzieckiej Niech żyije Armia Rą~ecka. i Radziecka. F lota Wojenna! 
Niech żyje nasza wielka ojczyzna soajali.s tycama ! 

Niech żyje wiell(a. partia Lenhia. - Stalina! 
Niech żyje nasz ukochany rz.ąid rad'.lliecki! 

. Depesza uczestników uroczystej akademii w Warszaw~e 
do Generali§§in1usa Józe#a Sta~•na 

Niech żyje mSp:irat or i organfaaroor zwycięstw narodu radzieckiep 
i jego sił zbrojnych - nasz wielki w 6dz i nauczyciel, genia/Jny do­
wódca toWM"LYSIZ Stalin! 

AnrafogiCZ:11ej treści rozkaz 
ZSRR admW:ił Jumawew. 

* * • 
wydał minister Mruryina'l'ki Wo-jennef 

WARSZAW A (PAP). - W dniu 

wczorajszym odbyła się w Państwo­
wym Teatrze Polskim w Warszawie 
uroczysta akademia poświęcona 33 

rocznicy powstania Armii Radziec­
kiej. W loży honorowej zajął miejsce 
Prezydent RP Bolesław Bierut w to 
warzystwie pre miera Cyrankiewicza, 
wicepremier a Minca i Marszałka Pol 

sk i Rokossowskiego. 
W prezydium akademii, k tór e j prze 

wodniczył wiceminister Obrony Na­
rodowej gen. Korczyc, zasiedli: am· 
basador ZSRR Lebiediew, marsza­
łek Sejmu U stawodawczego, członek 
Rady Państwa Kowalski, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, czło­

n ek Rady Państwa t ow . Jóźwiak-Wi­
told, mh1. Berman, sekretarz KC 
PZPR tow.Ochab, wicepremier Cheł­

chowski, min. Matuszewski - oraz 
członek Rady Państwa wicemarsza­
łek Barcikowski i poseł Ozga-Michal 

•ki \V pr ezydium zasiedli również 

attache wojsk owy ZSRR gen. Kazak , 

wiceministrowie obrony narodowej 
Naszkowski i Popławski, generała· 

wie Jaroszewicz i Rotfi:iewicz oraz 
przedstawi-ciele władz naczelnych 
stronnictw politycznych, organizacji 
masowych, przodownicy pracy, przed 
stawiciele świata nauki i sz:tuki i 
przodujący oficerowie Pierwszej Dy­
wizji WP. 

Na akademię przybyli przedstawi­
ciele dyplomatyczni Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, krajów demokracji lu­

dowej i Niemieckiej Republiki Demo 

kratycznej. 
Po odegraniu hymnów palistwo­

wych polskie!lo i radzieckiego referat 
okolicznościowy wygłosił wicemini­
s ter Obrony Narodowej gen. Nasz­
kowski. 

Refer at wicemin. Naszkowskiego 
przer ywany był burzliwymi oklaska­
mi oraz ok rzykami na cześć Armii Ra 
dzicckiej, Generalissimusa Stalina i 
Prezydenta Bieruta, na cześć Mar­
szałka Rokossowskiego i Ludowego 

Swiatową Federacia Związków Zawo~owych 
. ~ potężna siła_ w walce ~ pok~j 

Biuro W ykona.wcze Swiatowej Federacji Zwiąl.łk6w Za.wodowycb 
mmknęło obrady . n adzwyczajneJ sesji wal':!mlLwskiej. Obra11y te miały 
doniosłe znaczenie, ponieważ odbywały się w ehwdli, którą towarzysz 
St.a.lin scharakteryzował słowami, że „pokój zostainie zachowany 
i utrwalony, jeśli nM'odY ujmą sprawę utr.eymamia pokoju w swe ręce 
i będą bI'IOllliły jej do końca". Ta jasna stalinowska ocena sy.\uacji obec­
nej da je każdemu wY.iaśnien<ie, dl:wrrego !imperialiści. fntneuscy, na l'O'.i· 

kaa: swoich amerykańskich mocodawców, posunęli się do 1a.k banieb­
nycb decyzji, ja!k zakaz działalnośei SFZJZ na terenie Franejl 

W chwili obecnej im,peria!liści prowadzą wściekły atak przeciwko 
m asom praicującym s w oich krajów, przeciwko demokra.ty~ym pra­
wom mas praeującyeh i dch stopie życiowej, Kwestionuje się i ograni­
cza praiwo s trai.iku, wię7J. się aktywnych bojowników o pokćioj, d elega,Ji­
zuje się orgaaiiza,cje robotnicze. RóWill~śnłe zaś systemaityczn:ie obni­
ża się p07liom życiowy szerokich mas ludowych i ~las średnich. Zwyżka 
cen, og.ra.niczenia k onsumcji, zwięksrenia podatków - ~ plagi nęka­
jące miliony pracujlł(lych E uropy Z:whodniej i Ameryki!.. 

A taik t.en na. pozycje mas pmcujących kra.;iów kap!i.tałistymnyeb 
ściśle wiąże się z roo;pęta.niem obłędnego wyścigu zbrojeń, z prreyśpie­

s-zaniem przygotowań wojennych przeo; P~ w~ycb. 

Polityką nędzy, polityka zbrojeń na. koszt pracu~yeh - oto treść 
dyktatu a.merykańskiegio, słuiailc;l'Lo wYkonywaatego Prrr.er.& P.JevenÓW', de 
Gasperdch i ibn podobnych. 

A!le cechą chan.Jderystye.mą obecnej sytuacji polłtycmej w kapi­
taJ.tistyClllOYch krajach Europy jest to, że Pleveny nie madą już swobody 
clzia.łania. Mas y pracujące, po surowych lekcjach lat 1914 - 1918, a 
zwłaszcaia 1939 - 1945, wiedzą dobrze, co om.aur.a i .emym grmi polityka 
zbr.ojeń. Dla.tego też masy pracujące krajów ka.pita.listycmiych zdecy­
dowane są walczyć o pokój ti chleb. Najpotężniejgzą mś międzyna.rodo­
wą organimeją robotni<l2ą, konsekwentnie wa.mącą w obronie społ~­
nych i gospodM'czycb interesów mas praeują.cyeb, jest Swiiatowa Fede­
racja Związków Za.wod-owycb. 

D2liałalność tej organizacji jest powaU..ną pr.r,esdcodą dla rea~ 
wojennych p lanów imperia;listów. I:mi>ermliśoi Die mogJii zlekceważyć 
'Zna.C'ren:ia i roli w obo'Jlie pokoju tej .międeynar.odowej federacji 2JW<ią%­
kowej, skupiajlł(lej 78 milionów członków i 56 orga.nirl;a.cji zwdązko­
wych. Podżegacze w00ennd postanowili ro-zbić SFZZ, pozba.wić między­
n M'-0dowy ruch· robom~czy tego tak waQfilego instrumentu walki o po­
kój i chleb. 

Panowie P leven i A~tlee oraz rOfLbijacze ruchu związkowego, twór­
cy rozłamowej centrali ZWtiąizkowej, utworrzonej na am~ńskd roa;­
kaz - Deakin, Cairey, Green, .Jouhaiux wiedzą doskonale, że skuteczna 
wa.lka w obronie interesów mas pracujących, walka o podwyższenie 
stópy życiowej mas r-0bo~ch śmiertelnie god2Ji w wojenne plany 
im,periadistów. Stąd te róinora'1d e wysiłki, zmier.mdą.ce bądź do unie­
możliwienia dmałalności SFZZ, jal]c np. haniebny dekret Plevena, bądź 
też nie udane próby rorLłamu, dokonywane prr.ez De111kiinów w końcu 

• 1949 r. Zamach y te' miały przede wszystkim roobić międeyna.rodową 
jedność kla.sy robotniczej. 

Wars7J31Wską sesja ŚFZZ wykazała, że wszystkie a.taki imperiali­
stów przeciw tej potężnej, międzynarodowej orgaJllizacjj związkowej za­
wiodły, Manifest Biura Wykonawc-Lego SFZZ do wszystkich robotni­
ków świruta, opublik owany po za.mknięciu obr.ad warszawskich, stwier ­
du.a, że zarządzenie władz francuskich nie przerw.ie walki ŚFZZ. 

„Przeciwnie - czytamy w manifeście - walka ta wzmO're się, 
SFZZ będzie broniła ze wzm<Yłcmą silą zdobyczy ekone>micznych i so­
cja lnych ludzi pracy, ich praiw związkowych i demokratycznych, będ71ie 
waJozyła o wolność ludów koloniad.nych, będ!Ziie wa.łczyła przeciwko 
realkcji, ~ciw remiłita.ryzaeji Niemiec i Ja.p()nii, będzie występowała 
w obronie pokoju i jedności wszystkich robotni ków". 

· Manifest słusznie p.rzy.pomina tę wielką prawdę, której podżegll-O'Ze 
wojenI!-i nie chcą pojąć, a.lbo też staradą się o niej 7J3.J>nmnieć, że „ani 
r epresja.mi, ani P~owani.anii nie m&ina rozbić ruchu zwią.zkowc­
co". Czasy pa.noszenia się sooj&l - d emokra.tyc.mych zdrajców w ruchu 
rob_ofm:iczym min~y bezpnwrotnie . Dziś me uda się już podżegaczom 
WoJennym oszukac masy robotnicze i za.ci.emnfć prawdziwe znaczenie 
przygotowań woiennych. ' 

~ezuliiait~ obrad wa rszawskich SFZZ napawają otuchą i wiarą. że 
pot~e ~ą S1ły, które będ!ł &prawy poko,ju bronić do koń{ll). ŚFZZ jest 
własme _Jedną rz tych potę<LJJych sił. Mobili'lUJe ona masy robotnic-ze ca­
łego świata do wytężonej walki o pokój. 

fi 

Wojska Polskiego. I okrzykami na cześć bohatersk iej Ar-

Następnie wygłosił przemówienie mii Radzieckiej i jej genialnego wo­

attache wojskowy ZSRR gen. Kazak. dza Generalissimusa St alina. 

Przemówienie przedstawiciela Ar- Burzliwymi oklaskami zaaprobowa-

mii Radzieckiej, przyjęli zebrani dłu- li zebrani treść d epeszy do Gener a­

gotrwałymi serdecznymi oklaskami i lissimusa Stalina, 

GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN 
MOSKWA - KREML 

przedstawic iele robotników, inteligencji pracującej, żolnie~y i ml?­
d?lieży polskiej, zebra.ni w Warszawie na uro~zystej. ~kadem11. w dni? 
święta Armii Radzieckiej. §lą Wam. two~cy n1ezw3'.c1ęzo11ycb . sił zbre>J­
nych Kraju R ad. orga>Jlizatorowi wszys~lncb ~ymęstw Związku _Ra­
dzieckiego, przyja.cielowi narodu polskiego, m~złomnemu orędo~nik?­
wi pokoju na całym świecie, WYra zy naJgłębszego przywiązama 

i wdzięczności. 
Powstała 33 lata t emu Armia Radziecka, przeszłą pod Waszym ge- I 

ni.alnym kierownictwem wspaniały szlak bojowy. . Wy~~owan~ p rzez 
sławną partię Lenina - Stalina. hartowana w ogniu boJow _woJn y do· 
mowej i wielkiej wojny przeciw hitleryzmowi. Armia Radziecka stała 
się najsilnkiszą !lrmią na świecie. . . . 

NaTód oolski na zawsze '7.achowa w swe.1 pam1ęc1 bohaterskich 
żołnierzy A rmii Radzieckiej , którzy nie s2częllząc krwi i życia, nieśli 
wolność umęc.zonej prze'L faszyzm hitlerowski ziemi polskiej. 

Wojsko Polskie. związane nierozerwalny mi więzami braterstwa 
broni i ideologiii z Armią Radziecką, szkoli swoje szeregi na jej pmeb~­
gatych doświadczeniach i czujnie stoi na straży niepodległości i cramc 
Polski Ludowej. 

Wspaniały roz)cwit naszej ukochan ej ojczyzny. która pod kierowni­
ctwem Pol!łkiej Zjeclnoczonej P artii Robotniczej buduje socjalizm, stał 
się możliwy dzięki pn;yjaźni i pomocy Związku Ra dzieckiego i d7Ji.ęki 

Waszym genialnym naukom i wskazaniom. 
Daiś masy pracujące całego świata. toczą świętą walkę o pokój 

l)l'2eciw S7.:ilei1czym poczynaniom imperialistów ame1·yka.ńskich, usiłu­
ją.cych rozpętać nową wojni:. lmJłerializm amerykai1ski odradza faszY?'> 
niemiecki, w ypuS'l!CZ:l. na wolność splamionych niezliczonymi zbrodruą­
JDi generałów hitlerawskil'11, 01łhudow1,1je przemysł wojenny Nie­
miec Z!W!hodnicb. 

Nałch.nieniem, otne>bfł i nadziejj\ w tej walce są ws11aniałe osiągnię­
cia na.rodów Zwiazlm Radzieckiego, k tóre pod Waszym kier ownictwem 
budują giganty cz1iy gmach komunizmu, 

Naród polski, zjeclnoozony w ofia rnym wysiłku pod kierownictwem 
klasy robotnicuj, realizując Plan 6-letni i budując nowy , socja,Ustyczny 
ustrój, wnosi swój wklacl do walki o pokój. 

Naród polski wraz z ludami całego świata wierzy głęboko, że wal­
ka o pokój i wolność na.rodów przeciw amerykańskim imperialistycz­
nym pod:i:ei:-a.ozom wojennym zostanie uwieńczona pełnym zwycięstwem, 

bo walką tą kieruje ostoja pokoju - Związek Radziecki. Bo na straży 
1>olrnju i niepodległośoi ~arodów sto.ią niezwyciężone siły zbrojne Kra­
ju Rad. Bo na czele wszystkich walczących o pok ój, wolność i socja­
lizm stoic i<> 'W:v - Towa rzyszu Stalin - duma, szczęście i radość całej 
P~t4a>owej lud2łt-0ści. 

Niech żyje niezwyciężona Armia Radziecka, ostoja pokoju i we>l­
nośei narodów! 

Niech żyje wiectma przyjaźń narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego! 

Niech żyje Wódz światowego frontu pokoju , Genera lissimus Stalin! 

Przemówienie przewodniczącego KC PZPR 
w Polskim Radio · 

go KC PZPR wskazane jest zorganizo 
wanie w świetlicach fabrycznych, Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, w Domach 
Knltury i klubach robotniczych, zbio 
rowego słuchania referatu. 

Na zdjęciu: prezydium uroczystej akademii w Teatrze Polskin~ w W11rswwic. 
Przemawia wiceminister Obrcmy Narodowej tcnn. gen. M. Naszkawski 

Depesza Marszałka · Polski K. Rokossowskiego 
do Marszałka ZSRR M.· Wasilewskiego 

W A:RSZA WA (PAP). - Z okari:jli. 33 rocznicy pows•tam.ia Armii Re­
dzieckriej Minister Obrony Narodowej Marszałek Polskri. K. Rokossow­
ski wystosował w dniu 22 bm. do Miiruistra Spraw W0j&1kowyeh ZSRR 
Marsz.alka ZW:iąrzJku Radu:ieckiego A. IM. Wasilewskiego depeszę nastę­
pującej fu"eści: 

Minister Spraw WojskowYch ZSRR 
Marszałek Związku Radrziec.kieg-0 

A. M. W35ilewski 

li 

Bohaterska A=ia Rad!lli.ecka pod kierownictwem największegc 

sbraitega naStLych oz,asów Generalissimusa Stal:ip.a w okresie W!ielkiej 
Wojn y Narrodowej Zwią2ku Radzieckiego rozgromiłoa hordy f aszystow­
S>kie, wyrzJW10l!iła narody sipod j'aJ.1l.l!Ila faszystow;skiego i dziś obchodzi 
swoje śWlięto,_ jako armli.ia,, stojąoa na str.a!Ży wolności i niepodległości 
na;rodów wii.elkiego Zwdąiku RadlZli.eakriego, jaiko . armia obrony p ok oju 
na całym świecie. . . 

Ze sizczegó1tią radością święcti ten drz!ień :n:airód polski, kitóry dziięlci 
"\vyZwolenliu przetŁ .Annię Rad2liec'ką uzyskał możliwość budowania n o­
wego, srz.icrlęśl:iwego życia 

Wojsko Polskd'e łą~ą ~1 Armią Radrcieaką nierozerwalne 'Więzy bra­
terstwa broni i ideo.logu. Btaiers<1iwo to, =odżom~ na pola.cli wspólnych 
waJk ·p.rzeaiw fusz~OIW.i, r0zwija się i u macnia z każdym dniem. 

Żoh:l!ierrre sił 0brojriych P olskd. Ludowej, doskonaląc swoje w ysz;ko-
• len.ie bojowe w oparoi.JU o ndedościgrni.une wzory A~m;i;i Radzieckiej, dążą 
do osi.ąognrięoiia rziaSZJCZyitnego oelu, j1alkrirrn jeS>t · dorównan1e r ad ziieckim to. 
waireyszom brO!tlli. 

Z oka~jł 33 rocznicy Armii Riadzieakiej pmesył3.1Jll Wam se rs:Iecrme 
pozdroWliell'iia w !imieniu własnym i całego Wojska Polskiego. 

Minister Obr ony Na rodowej 
Konstanty Rokossowski · 
Manw.ałek P olski. 

WARSZAWA (PAP). - Fragmenty 
pr zemówienia .i;>rzewodniczącego KC 
PZPR Prezydenta Bolesława 

Bieruta, które zostało wygłoszone n a 
VI plenarnym posiedzeniu Komitetu 

Centralnego . Polskiej Zjednoczonej Zac1· es' n1· a,..._ s1· ę prz' , y'. 1•a1 z' n·' .. Partii Robotniczej, zostaną nadane 
dziś, tj. dnia 24 b. m., o godz. 17, na 

falach wszystkich rozgłośni Polskiego 

Ra::iedzielę, dnia 25 bm., fragmenty włóliniarzy polsl{_ich i niemiecliich 
przemówienia zostaną powtórnie nadą Drogą wymiany doświadczeń z o- I w F alkenstein, zwracając się do to - i przyrzekam dale j pracować nad po• 

dz. Q • I 1. siągnięć żvcia P?litycznego i gospo- war zys:z:y w P olsce, p i:ize m . :in.:. głębieniem naszej przyjaźni. Niech 
ne 0 go • • w programie n a fa 1 dłu darczego, sukcesow w pracy zawod-a- „Wspolnym naszym mtereset_n Jest żyje światowy obóz pokoju! Niech 
gie j 1.322 m. i o godz. 16 na fali 397 I we~ i _społecznej pragn~ .r?_bot~icy- utrz.r~anie pokoju .. Dl~tego , .m~simy żyje naród polski!". 
m. oraz na falach wszystkich roz- włokmarze z NRD zac1esmc więzy pod1ąc walkę przeciw impen ahstycz W depeszy ~ratulacyjnej włóknia­
głośni regionalnych Polskiego Radb . przy1azm z po!skimi towarzyszami n?'.m podżeg~czom wojenn.ym i ro~- rzy z Lipska, 1"ladesłanej z okazji za-

DI ł t • • . pracy. Nadsyłają w tym celu wicie b11aczom związkowym. Cieszymy się warcia pakt u przyjaźni między Pol-
a u a ;vienia na1szerszym rzeszom listów indywidualnych i zbiorow vch. rnzem z W ami, że granica na Odrze ską Ludową a NRD czytamy m. in.: 

wysłuchania referatn przewodniczące Załoga fabryki kołder i koro'nek i Nysie stała się wreszcie na zawsze „My. robotnicy. jesteśmy dumni. że , . 

Sesjo Swiatowej Rody Pokoju tr.wa 
BERLIN (PAP). - Na popołudnio­

wym posiedzeniu Swiatowej Rady Po 
koju w dniu 2 1 lutego, po re fcru cie 
Pietro Nenni 'cgo rozpoczęła ~ię d-, . 
skusja. w k tórej zab ierali głos: dzi~ -

Na 3 stronie podaje m y r e f e r:it 

b.n katedry Canterbury Hewle tt 
Johnson, Gabriel d'Arboussier, prof. 
Dembowsk i, przcds tawicłcl Algcru A. 
Boachama i poe t;i ni emiecki Johan­
n·~s Becher. 

tow. l-JILA ł~ E GO MINCA 
wygłoszony na VI plenarny m posied zeniu 
Komitetu Centrnlne{!o PZPR 

na temat 

,,Zadania gospodarcze 
ua r o k -t9~t" 

~ranicą pokoju". właśnie naród polski, k tóry najwię-
Ella Schmidt, założycielka i prze- cej ucierpiał przez faszyzm hitlerow 

wodnicząca Tow. Przyjaźni Polsk•J· ski - podał nam braterską dłoi'i i do 
Niemieckiej w Altenburau, przewo- st~czył tyle dowodów przyjaźni. My 
dnicząca oddziału okręgowego Wol- wiemy. ze tylko wzajemna przyjaiń 
nych Niemieckich Związków Zawodo narodów zabe:i:pieczy nam pokój, 
wych pisze m. in.: k tórego ostoją jest wielki Związek 
„Dążę do po~iębiema przyjaźni poi- Radziecki z G~neralissimusem Stali· 

sko- niemieckiej i do wymiany wspól nem na czele. 
nych doświadczeń. Dążymy wraz z , Podkreślamy z całą mocą, że uz,na 
no.szym wielk im i silnym przyjacie- Jemy granicę na Odrze i Nysie jako 
!ero - Związkiem Radzieckim do granicę pokoju, że będziemy wzmac• 
utrwalenia pokoju. Siła nasza musi niać z całej siły walkę o pok6j . Niech 
promieniować n a całą ludzko'ść. to będzie dowodem naszej P.rz-;iażni!", 

Coraz bardziej objawia się wśród 
naszych robotników chęć do n auki. 
Podobnie, jak Wy, czerpiemy z do­
świadczeń wielkiego Kraju Socja­
lizmu. Wy jednak wyprzedziliście 
nas we współzawodnictwie pracy, w 
odbudowie W a zej o jczyzny. życzy­
my Wam powodzenia w pracy. 

Za kilka d n i 
rozpoczn i emy dru k 

nowej, Ciekawej powieści 
z okresu walk t'ewolucyj nych 

Jak o przewodnicząca oddziału \X/ol 
nych Niemieckich Związków Zawado 
wych okręgu Altenburg - pozdra· łódzkie f far· f 
1viam w imieniu 60 tysięcy zorgani· go pro e •a u 
..:ow,111> .:h pracowników naród Dolski ---
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~~w~~~!:~~.~:!~:!a SWIA TOWA RADA POKOJU 
armia ~~~l«tnych robotników i chłopów, armia, która w niespełna 
30 lat pozmeJ "Uratowała ludzkośó od zagłady, od niewoli httlerowskiej. 

Juz .w Pl~i-wszych latach swegG istnienia Armia Radziecka, której 
.POWstan~e _DM!ro:i;erwaJnie wiąże się z imieniem Józefa Stalina, do­
~odła, ~e Jest niezłomnym obrońcą Indu radzleckieg-0, obmńcą wiel­
kaej SocJalisbczne,j Rewolucji Październikowej. Mimo ndezwyJde trncl­
n_reh wa~ów, przepęd7Jiła ona. armię imperialistycznych iinterwen­
tó'w f nb""'Pi'.ecrzyła zdobycze ludu pra.cujl.l.cego 

zaufanie ludów 
i; • • 

przemow1en1e Programowe Nenni'ego Rady w Berlinie Pietro •• ses11 
"! OO:reslie m.lędzywojennym, w okresie pokojoweJo budownictwa 

~listyoznego ro,sła również potęga Armii Radzieckiej, której ząda­
mem • była obrona twierdzy soo,ializmu, nadziei mas pracujących ca­
łego świata. - Związku Radzieckiego. Towarzyn Stalin w 1928 roku 
w przemówieniu poświęoonym Armlt Rad7licckiej, powłeddał - „ .. .na~ 
82;& ~~a Armia wychowa.na w duchu internacjonalizmu, posiada 
n~erhcrwua llość przyjaciół i sojuszników we wszystkich o7.ęŚoiach 
świata, od Szanghaju do Nowego .Jorku, Od Londynu do Ka.lkuty". 

23 ~~ta minęł! od tep,o czasu. Wydarzenia potwierd?Ały głęboką 
słuszn~c t~ch slow Józefa Stalina. Szeregi pmyjaciół i sojuszników 
Armii Radzteckiej na. całym śwleoie pomnożyły się. 

„Celem wojny narodowej przeciw faszystowskim ciemiężcom jest 
me tylko usunięcie grożąceg-0 na.m niebewieczeństwa, lecz również 
pom()(' dla wszystkich ludów Europy, cierpiących pod jarzmem nie­
mleclriego faszyzmu" - powiedział Józef StaUn w hJstorycznym prz~­
mówieniu radfowiym, wygłoszonym 3 lipca 1941 roku. 

BERLIN (PAP). - Na posiedzeniu sesji światowej Rady Pokoju 
w Berlinie zastepca przewodltlczące go Biura światowej Rady Pokoju -
Pietro Nenni, wygłosił referat pt.: „Realizacja programu opracowanego 
na II światowym Kongresi~ Obrońców Pokoju". 

Nenni podkreślił, że światowa Ra· hania skomplikowała sytuację •. podej 
da Pokoju winna przede wszystkim mując niesprawiedliwą dęcyzję uzna· 
rozpahzyć warunki, w jakich reali· jącą Chiny za agresora. 
zowano i będzie się realizowało Tak więc, ONZ wykazuje coraz 
uchwały Kongresu Warsgawskiego. większą bezsilność w wykonywaniu 
Uchwały te, a zwłaszcza „Orędzie tego szczytnego zadainia, które po­
do Organizacji Na.rodów Zjednoczo- wierzyły jej narody, tj. w zapewnie 
nych" odbRy się głośnym echem w niu pokoju na całym świecie. Nasz 
opinii publicznej świata. Kongres w Warszawie wskazał, że 

• . . . narada pięciu wielkich mocarstw za-
. Og·olnle biorąc - oświadczył Nen· interesowanych w sprawach Dałe-

na 
Zadanie pierwszej sesji świa.towej 

Rady Pokoju w świetle ostatnich WY 
darzeń, może być więc pokrótce okre . 
ślone w sposób następujący: 1 Zdemaskować przed opiniQ pu 

bliczną świata rozpad i nie­
przydatność ONZ, J.i:óra odtad jest 
tylko narzędziem uprawianej przez 
USA polityki siły, prowokacji i a­
gresji i którą należy skięrować z 
powrotem do wykonania jej pierWoOt­
nego zadania. 

2 Zdecydowanie i stanowczo po 
tępić oszczercze uznanie Chin 

za agresora, po.n.ieważ Chiny bronią 
swej egzystencji przeciwko spiskowi 
Mac <Arthura i jego sojusznika Czang 
Kai-szeka, ponieważ bronią prawa 

4 Organizować światową kampa 
nię w obronie prawdy, dema­

skując oszukań(fZY pretekst, n któ­
rym opiera się amerykąf1ska polity• 
ka siły, że blok atlantycki rzekomo 
chce bronić ś'viata i Europy przed 
niebezpieczeństwem agresji racfziec-
kięj. . 

5 Organizować w skali krajowej 
i międzynarodowej opór prze­

chvko wyścigowi zbrojeń i jego na­
stępstwom jakimi są: przestawienie 
przemysht pokojowego na tory pro 
dukcjj wojennej, rezygnacja z wiel­
kich robót o znaczeniu społecznym i 
pożytecznych dlii całego narodµ, obrti 
ża.n.ie stopy życiowej mas ludowych. 

Cel ten boha.terska Armia Radziecka w pełni zrea.lbowała. żołnierz 
radziP.c-ki, przeJJ()j<>ny patriotymnem, którego nie zna i nie może znać 
żołnierz armii kapita.Ustycznej, przepędził hitlerowskiego okupanta z zie­
mi radzieckiej. Żołwerz radziecki, któremu obcy jest szowinizm wpa­
jany w żołnierzy krajów kapitalistycznych, zdobył sobie miano żołnie­
rza - wYzwoliciela., a Armia Radziecka miano - armii wyzwolicielki. 

m - w rezultacie Kongresu. War- kiego Wschodu USA, Francji, 
sza":skiego ora~ na podstaW11e „O• ZSRU, Anglii i Chińskiej Republiki 
r~dz1~ do ONZ ruch nasz . znacz- Ludowej - byłaby pierwszym kro­
!'le s1~ !ozsze~zył we. wszystkich kra kiem na drodze pi>kojowego uregu-
1ach swiata, Jllkkolw1ek nadal ~~PO; !owania istniejQcycb rozbieżności. 

narodów azjatyckich do rządzenia Swą zwartą i konsekwentną wal-
we własnym domu. ką - oświadczył w zakończeniu 

Armia Ra1hieoka zerwała druty kolczaste liitlerowskich obozów kon­
centracyjnych - milionom Polaków i Czechów, Francuzów i Belgów, 
przyniosła tak upragnioną wolność. Rozgromiła ona hitlerowską ma­
chinę wojenną, zaskarbiając sobie łYm najgłębszą wdzięczność wszyst-

tyke. zwłaszcza w USA, Angl11 l N „ . . . 
krajach skandynawskich, na zaporę . a:aua pięciu mocars.tw me tylko 
niezrozumienia lub nawet jest prze- si.ę me ~d~yła, lecz Chm<>!ll P0;110W· 
śladowany, jak np. w Hiszpanii, Ju· me odmowi.ono prawa zasiadania w 
gosławii i w wielu krajach Ameryki ONZ. 
Łacińskiej. 2 Wyścig zbrojeń tTWa. Propo-

Nenni scharakteryzował następnie zycje Kongresu Warszawskie. 

3 Domagać się zwołania. narady Nenni - światowa Rada Pokoju 
przedstawicieli pięciu wielkich zdobędZ1ie zaufanie na.rodmv w ta­

mocarstw dla rozwiązania konfliktu ldm stopniu, w jakim ONZ je traci 
na wschodzie oraz narady przedsta- i zapewni wykonanie swe~ najwyż 
wicieli czterech wielkic,1 mocarstw I szego zadania - utnvalenią pokoju 
dla zjednocze~a i demilitaryzacji i usunięcia widma uzeciej woJny 
Niemiec. światowej. 

kifch narodów. ' 
Przyniosła w.olność narodowi polskiemu - ugasiła pdece kremato­

ryjne Majdanka i Oświęcimia, błyskawiczną ofens~ą styczniową ura­
towała od zniszczenia nasze wielkde miasta, a od śmierci lub wywie7iłe­
nia mutony ich mieszkańców. U boku Armii Ralłzieckiej szedł żołnierz 
polski. Sełki tysi~y grobów, którymi usiana jest polsks ziemia, grobów, 
żołn~rzy radziecl.'icb i polskich, to wyraz nierozerwalnego sojuszu, 
jakbn związał się na.ród nasz z na.rodem radzieckim, to również wyra.z 
ogr~u ~oświęceń i ofiar poniesionych przez Armię Radziecką w Jej 
ZWY<'lęskim mat'SQ. Żołnierz polski uczył się i uczy od swego i·adziec­
kiego towanysza, który mu jest wzorem patriotyzmu, internacjonaliz­
mu i ofiarności dla spra.wy wolnośct ludów, dla sprawy Pokoju. 

rozwój ruchu w obronie pokoju w go w sprawie stopniowej, jednoc~e­
Zwią:zku Radzieckim, w krajach de· sne1 i proporcjona.1nej redukcji 
mokracji ludowej oraz •w Chinach wszyst!dch sił zbmjnych wielkich 
podkreślając, że „Orędzie do ONZi'" moearstw o jed.ną trzecią do połowy Z frontu walki 

t ł b rh k w latach 1951-2 oraz w sprawie sku zos a o zaapro owane w ty r· ra• t 
jach 1>rzez cała ludoość i że jest o- ecznęj kontroli nad zakazem broni l 
no, by się tak wyrazić, podstawą po- atomowej, zgłoszone w ONZ przez 
łityki rządów tych krajów i działa!- delegację radziecką, nie zostały 
ności wielkich organizacji narodo- przyjęte. Od tego czasu wyścig ~bro 
wych. „Oręiłzie do ONZ" spotkało jeń wzmógł się jeszcze bardziej. Hi· 
się z najszerszym oddźwiękiem wśród steria amerykańska doszła do takie 
narodów kolonialnych walciących go stopnia, że 15 grudnia ub. roku 
przeciwko imperializmowi, albowiem ogłoszono w USA stan pogotowia 
narody te zdają sobie sprawe że ich narodowego. Wydarzenie to jest naj 
wyzwolenie ściśle związane jest od- poważniejszym, jakie można sob<ie 
tąd z walką przeciwko nowej wojnie wyobrazić w czasach pokoju, 

o wyko~anie planu skupu zboża 

125 Ptt.OCENT 

Gmina Męka p01Wia1.u sieraddciego wykon; plan s:;.upu zboża 
z nadwyżką, t. j. w 125 procentach. Wszyscy chłopi mało i średnio­
rolni wywlą.-zali się już ze swych e.obowiązań, a · nawet poważnie je 
przek!roczyli. Z dostawą rz.boia rwlegają jeszcze bogaC2f! wiejscy. 

„Co się tyczy Związku Radzieckiego - powiedział towairzysz 
Sta.Jin w rozmowie z korespondentem ,,Prawdy" - to będzie on również 
nadal niezachwianie prowadził politykę za,pobiep.nia wojnie i zacho­
wania pokoju". 

Armia Radziecka !tlle'tłomnie stoi na ·straży granl'C Związku Ra­
d?li~o i na straży pokoju świata. Ludzie rarl'llieccy kochają swoją 
11.nDlę. Wiel'Zlł jej i u.ftają. Koohają ją również wnyscy uczciwi lud'llie 
na całym świecie praliJlący pokoju, Wiedzą oni bowiem, że Armia Ra­
dziecka to niezawodna. ostoja pokoju, że jej potęga powstrzymuje ame­
rykańskfoh podpa.l&C.'Z3"/ świata przed realizac.ją ich planów. 

itnperialistyemej. 3 Stany Zjednoc~one - ciągnął da-
Z kolei Nenni omówił obecne sy- lej Nenni-uzbrajają Japonię i 

SOŁTYS SWIECI PRZYKŁADE.~ 

D~a nas, Polaków. Armia Radziecka Jest szczególnie bliska 1 droga. 

tuację międzynarodową oraz wska· Niemcy, nie uwzględniając nie tylko 
zał na źródła jej napięcia. niebezpieczeństwa podkreslonego 

przez nasz Kongres, lecz również o· 1 Wojna w Kqrei trwa. Ani Ra- poru, na ja.ki napotyka remilitary-
da Bezpieczeństwa, ani Zgro- zacja Japonii w krajach Azji i w 

mad.zenie Ogólne Narodów Zjedno- Australii Qraz remilitaryzacja Nie· 
czonych nie przewidziały żadnego miec w Europie i ze J;;trony samych 
rozwiązania konfliktu koreańskiego Niemców. 

Sołtys gromady Danków gminy Grzymkowlce powiaitu skieT­
niew~akiego Jal!l RaCt.yńSkd oo.łlk:ow:icie wy·wjązał się oz obowią~ów 
dostawy zboża. Ponadto ri:alic:z:kę na p odatek gruntowy uiścił 
w e.bożu. Natomiast kułacy tej samej gromady plan skupu wyko­
nald rziailedwie w 40 iproc. 

Przyniosła nam wołl~ość. Dziś stanowi najpotężniejszą, siłę, powstr.z.y­
mująeą tych, którzy 1>ragnęliby targnąć się na nll82ą niepodległość, 
bcli. kt-On:v wram a IPDP'Obowcami Hltlera snują plany odwe•u. 

200 PR()Oł}NT PLANU 

~ia Radziecka - armia pokn.iu i wolności, armia niezwycię­
żona. której wodzeroo jest Wielki Stalin, droga jest sercu każdego Po­
la.ka, miłują.cego ~ oj~yznę i jej niepodległy byt, 

TR. 

i położenia kresu interwencji amery 
kańskiej w Korei. Co więcej, podpo światowa Rada Pokoju będzie mu­
rządkowując się woli .Białego Domu siała w sposób wyczerpujący rozpa· 
i senatu amerykańskiego Organiza- trzyć to zagad.nienie na podstawie 
cja Narodów Zjedm>czonych bez wa· specjalnego referatu. 

stan.isław Sła1w:iń'Ski, Jan Sadzak i :Aiotr 01."Zegmcrzyk z gminy 
Dmosin, powtiatu brzerz.ińslci.ego wYkona•li plan odst awy zboia w 200 
proc. Nadmienić naJ.e-ły, że g.m:iJn,a Dmostln wywiąrz.iała się ze swych 
zobowńą.7.ań w 121 Pl"QC. 

naro~f doma1ai1 ii~ WJkonania Dl~wał Hll~ami~ir~ ii~~J~§;:7~f ~Jg 
TACY NIE SĄ POTRZEBNI 

t1st:w i depesze do sw·iato...,e··i Rad" Poko;u sl:.worzyc taką sytu_acsę w Jugo;>ła:wii 
;.J ,,.., • ol °" (pod pretekstem, ze J ugosław1a mo 

Na rzebl"a.niu gt·omadriJk:i.im w Sosnowica.eh powtiatu b~ezińsk:ie­
go chło;pi. nw.lo i średniorolni usunęli rz „trólki gromadZkiej" boga­
cza w.iej sltiego, Dank.a. W [JlY>.mad.zie Tymi.a.nlk,a foj samej gmj,,,y 
usuni~to a. „tró~kl grom.ad7.kli.~'.\" kulak.a U=ci.vi~a. ~CIL u~ 
ła, że qpó2JniaJii an.i w_ykOill.an:ie p1al!liu skupu. 

LONDYN (PAP). - Brytyjski Ko- całego świata powinny wystąpić prze że Rada zebrała się w Berlinie i swą że być zaatakowana przez swych 
mitet Obrony Pokoju opublikował ciwko remilitaryzacji Japonii. . . . . sąsiadów), we wschodniej części Ba MAINIFESTACYJNA ODSTAWA 
oświadczenie, w którym komuni- wolę walki 0 poko1owe uregulowanie I senu śródziemnomorskiego oraz na 
k · · ·1 h d 2) Rada powinna zaapelować do problemu niemieckie«o. środkowym l. Bliskim Wsch-0dz1"e. 

u1e, ze upoważni swyc prze .: obrońców pokoju na całym świecie, " 
stawicieli, uczestniczących w ses11 aby zwrócili .uwagę rządów mocarstw 
Swiatowej Rady Pokoju w Berlinie, sojuszniczych na ich odpowł~dzial­
do przedstaw.ienia Radzie szere~u ność za ścisłe przestrzeganie Dekla­
propozycji. racji Poczdainskiej, ponieważ w Ja-

G>000000~00000000000~00 

~ W poniedziałek, dnia 26 hm. o godz. 16.30 '. 
~ w świetlicy redakcji „Głosu Robotniczego'', : 

W dni.u 21 b. m. chłopi gromady Stradrz.ew pow. kutn<YW'Skiego 
manifestacyjnie odstawd.li około 25 ton rz:bo7..a do punktu skupu 
w 1Pni.ewli.e. Plięknie wyglądał bail:'wny korowód wozów, udekorowa­
nych proporoaani. i 1lrainspairem:ta:mi. 

Uważamy - stwierdza o§wiadcze- ponil z pol!wałceniem Deklaracji Pocz 
nie - że pokojowe uregulowanie d k• i k 
wszystkich P.roblem6w będzie moiJJ- ams ie ws rzesza ilę militaryzm i 

faszyzm. 
we tylko wtedy, jeśli uchylone zosta 

ul. Piotrkowska 86 (I piętro), odbędzie się, • • 
NARAg;~~NR~~~8~~~TÓW 

Przybycie Eisenhowera do Paryża. 
nlJ obecne decyzje w sprawie remili- 3) Swiatowa Rada Pokoju winna 
taryzacji Niemiec i wzywamy wszyst- wysłać swych przedstawicieli do Ja­
kich obrońców pokoju, aby jeszcze ponii. 
ener!liczniej domagali się od człon• 

wywołało nową falę słraik6w 

• 
ków parlamentu i przywódców opinii 
publicznej - poparcia dla deklaracji 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec, 
deklaracji, którą. Brytyjski Komitet 
Obrony Pokoju rozpowszechnia w ,An 

BERLIN (PAP). - światowa Rada 
Pokoju otrzymuje liczne listy, w któ 
rych lu<ł111ość pracująca Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Trizonii 
wyraża swą głęboką radość z faktu, 

ROBOTNICZYCH PARYŻ (PAP). - Gauleiter ame-
~. rykański dla Europy zachodniej, Ei· 

O 
, , • h , 0 senhower, przybył ponownie do Fran 

. heenose wszystkie korespondentow oho- gs cji, gdzie zamieszkał w pobliżu pa-

. wiązkowa 0 łacu Trianon w Wersalu, w willi na 
. ' • 0 leżacej do właściciela fabryki zbro-

~Iii. / 
0000000000000000000000000000000000000000000000000 I jeniowej „Gnome et Rhone", która 

* i ~ 
PEKIN (PAP). - Jak donoszą, Ja­

poński Komitet Obrony Pokoju opu· 
blikował następujące propozycje, któ 
re będą przedstawione sesji świato­
wej Rady Pokoju odbywającej się w 

Truman owska po li tg ka • 
~OJenna 

Berlinie. 
l) światowa Rada Pokoju winna 

• przynosi • 
1 nędzę 

wezwać narody całego świata, aby Amerykański ty!!odnik „Time" zamieścił w je­
zażądały zawarcia wszechstronnego dnym z ostatnich numerów wymowny rysunek: 
i sprawiedliwego traktatu pokojow~: robotnik sięga po leżący przed nim na stole ka­
~ z Japoni~, opartego na Deklara~ll wałek masła; w tej chwili stojący za nim żołnierz 
P~czdams~eJ i innych porozunue- I odcina mu bagnetem większą część masła. Pod­
n1ach międzynarodowych. ' Narody pis brzmi: „Więcej karabinów - mniej masła!" 

Ten ponury obrazek charakteryzuje dobitnie 
skutki szaleńczej polityki imperialistów amery­
kańskich - wyścigu zbrojeń i agresji, armat i B numer 

"N owe 
tygodnika 
Czasy" 

Ukazał się nowy 8 numer ty­
godnika „NOWE CZASY" 
Treść numeru: 

·~łodu. 

Czyim kosztem odbywa się ta gorączkowa po• 
lityka zbrojeń? Z czyjej kieszeni rząd amery­
kański wydusza miliardy · dolarów, potrzebne 
mu na rozpętanie nowej awantury wo-

1. Rozmowa tow. J. Stalina 
koresi)ondentern „Prawdy". 

z jennej? Oto ;;:o mówi na ten temat 

2. Triumf demokracji radziec­
kiej. 

3. JIJlIIJlrowcowa - Stopa życio­
wa mas pracujących w krajach de 
mokracji ludowej. 

4. M. Sierow - O wynikach 
rokowań włosko·frimcuskich. 

5. W. Bierezkow - Naród an· 
gielski przeciw pm:ygotowaniom 
do wojny. 

6. Na widowni .lllięd.zynarodo· 
wej. 

7. W. Rudim - -W starym sa­
skim miasteczku. 

8. Fałszerstwo p:rowodyrów 
związków zawodo/w'Ych. 

sam Truman w styczniow.ym orędziu: „Wielu z 
was będzie musiało pracować więcej godzin w 
fabrykach, kop11lniach i innych zakładach pracy. 
Wszyscy będziemy musieli płacić więcej podat­
ków i wyq:ec się wielu rzeczy, do których przJ­
wykliśmy". 

Ani przedłużenie dnia pracy, ani rosnące po­
datki, ani żadne inne ciężary i wyrzeczenia, za• 
powiedziane przez Trumana, nie dotkną w naj­
mniejszym nawet stopniu amerykańskich poten­
tatów finansowych, wielkich przemysłowców i 
bankierów. Przeciwnie - podobnie jak i krew 
amerykańskich żołnierzy ginących na Korei, tak 
też i pot amerykańskich robotników, wyzysk i 
rosnąca nędza milionowych mas ludzi pracy za­
mieniają się w sztaby złota w bankach amery­
kańskich miliarderów. 

9. Stara piosenika na starą nu-
tę. skPrz1;ir1zk1'.im~ księ par

1
u cyfr

8
om. Wh zr?kdu 1950 zyh-

10. Członek al,ćademii G. Alek- i wie tego apita u w tanac ie noczonyc 
sandrow _ Pr:.l.wicowi socjaliści wyniosły 35 miliardów dolarów, tj. największą 

w służbie podż•egaczy do nowej sumę, jaką osiągnęły lłiedykolwiek wielkie kon· 
W<>jny. cerny amerykańskie. Zyski wielkiego trustu sa· 

11. List z Raify. mochodowego „General Motors Company" wzro-
12. Kronika/ wydarzeń między- sły w tym okresie z 200 milionów dolarów do 

nuodowych. 702 milionów dolarów, zyski morganowskiego 
·--------"---------Jconcernu ,,U, S. .Steel .Corporation" >--' z .165,9 

bezrobocie narodowi 
milionów dolarów do 215,3 milionów dolarów, a 
zyski „American Telephone and Telegraph Co." 
- z 223 milionów dolarów do 339,5 milionów do· 
larów. 

Jak zaś rozkładane są ciężary podatkowe w 
Stanach Zjednoczonych, świadczą najlepiej na­
stępujące cyfry: podatki wpłacone przez wielkie 
spółki spadły z 16,3 miliardów dolarów w r. 1945 
do 11,7 miliardów dolarów w r. 1949. Przedsta­
wiony w Izbie Reprezentantów w pierwszych 
dniach lutego br. rządowy projekt niezwłocznego 
podniesi;mia podatków o dalsze 10 miliardów do­
larów, przewiduje, it 7 miliardów zapłacą bez· 
pośrednio, lub pośrednio ludzie pracy. Jest to 
zgodne z zasadami, które wyłożył przedstawiciel 
First National Bank z Bostonu na łamach „New 
England Letter": „Większe sumy podatkowe mu­
szą zostać ściągnięte wyłącznie od grup ludności 
o niższym dochodzie". 
Równocześnie w cląi;!u ostatniego roku wzrosły 

o 40-45 proc. wszelkiego rodzaju podatki pośre­
dnie i opłaty akcyzowe, obciążające oczywiście 
przede wszystkim ludzi pracy. 
Ogłoszony przez rząd Trumana w dniu 26 sty­

Ćznia br. dekret o zamrożeniu cen i płac jest do­
datkową premią dla kapitału i nowym ciosem 
wymierzonym w ludność pracującą. Ceny zosta­
ły zamrożone na poziomie maksymalnych cen z 
okresu 15. XII. 1950 - 25. I. 1951, podczas gdy 
płace pracownicze od dłuższego czasu nie były 
zwiększone, 

Wojenna , polityka rządu Trumana przynosi 
narodowi amerykańskiemu dalsze ograniczenie 
budownictwa mieszkaniowego, dalsze zmniejsze­
nie wydatków na oświatę i ochronę zdrowia. 

W Stanach Zjednoczonych 20 proc. powierzchni 
mieszkalnej stanowią rudery. W ruderach tych 
mieszka jedna trzecia całej ludności Stanów Zje­
dnoczonych. Oto jak opisuje warunki mie­
szkaniowe niemałej części obywateli amerykań· 
skich korespondent dziennika „Sun": 

„W. ciągu czterodniowej wycieczki po nowo· 

amerykańskiemu 
jorskich ruderach wstrząśnięty bylem warunkami 
mieszkaniowymi ludzi. które przypominają do 
złudzenia średniowiecze. Widziałem tu mieszka­
nia, w których szczury gryzą dzieci leżące w 
kołyskach i zadają im nieraz takie rany, że dzie­
ci trzeba przewozić do szpitala". 

Przestawienie gospodarki amerykańskie) n;i 
produkcję wojenną oznacza ponadto dla ludności 
pracującej rosnące gwałtownie bezrobocie w wy­
niku ograniczenia produkcji tych gałęzi przemy­
słu, kl6re nie pracują bezpośrednio dla celów 
wojny. W Nowym Jorku, Detroit i Pittsburgu, 
w San Francisco i Los Angeles, w miastach No­
wej Anglii i innych okręgach przemysłowych 
kraj11 wzrasta w zastraszająco szybkim tempie 
armia całkowicie lub częściowo bezrobotnych. 
Według danych oficjalnych, w samym tylko sta­
nie Nowy Jork znajduje się w tej chwili 330.000 
osób całkowicie pozbawionych środków do życia. 

1'ak więc cały ciężar trumano' ·skiej polityki 
wojennej spada na szerokie masy społeczeństwa 
amerykańskiego. Przynosi im ona rosnące ceny, 
rosnące podatki i rosnące bezrobocie. Przynosi 
im ona - w myśl złowr6żbncgo hitlerowskiego 
hasła - „armaty zamiast masła", karabiny za­
miast książek, bunkry i koszary zamiast domów 
mieszkalnych i szpitali. 

W całym kraju wzrasta ruch strajkowy. W 
roku 1950 strajkowało w Stanach Zjednoczonych 
ogółem 2.330.000 robotników, t. j. o 30 proc. 
więcej niż w roku 1949. Mimo przeciwdziałania 
sprzedajnych przywódców związkowych - w 
dniu 30 stycznia b. r. wybuchł w Chicago i De­
troit strajk kplejarzy. W przeciągu paru dni 
strajk ogarnął 49 linii i 53 węzły kolejowe, pa­
raliżując w ten sposób nie tylko transport oso­
bowy i towarowy, ale też i wiele gałęzi gospo­
darki, zwłeszcza na zachodzie kraju. 

Walka amerykańskiej klasy robotniczej prze­
ciwko zbrodnic:i:ej trumanowsklej polityce wojny 
i nędzy mas pracujących przybiera na 11ile. 

L W'· 

w czasi~ okupacji cią.gnęła wielkie 
zyski z Plldowy hitlerowskiego tzw. 
wału atlantyckiego. 

Droga przejazdu Eisetthowera z 
francuskiego portu Cherbourg do 
W ersalu była chroniona przez silne 
oddziały policji. 

Przyjazd Eisenhowera wywołał ol­
brzymie oburzenie w społeczeństwie 

frameuskim. Narodowa Rada Poko­
ju we Francji i Komitet Obrońców 
Pokoju w departamencie Seine et 
Oise opublikowały protesty przeciw­
ko pobytowi Eisenhowera i jego szta 
bu . we Francji wezwały ludność do 
manifestacji protestacyjnych. Po­
dobne protesty ogłosił szereg fran· 
cuskich organizacji demokratycz-
nych. · 

Na murach domów w Wersalu i 
Cherbourgu ukazały się afisze, })ro­
testt;jące przeciwko przybyciu Eisen 
howera i napisy głos;i;Q.ce: „Eisen· 
hower wracaj do domu!", „Precz z 
pQdżegaczami wojennymi!", „Precz z 
remilitaryzacją Niemiec Zaclt~ 
nich!", „Niech żyje pokój\". 

W wielu fabr ykach odbyły. się m!l 
sowe wiece i strajki protestacyj~ 

Na .froncie koreańskim 

Agresor ponosi 
ciężkie straty 

PE KIN (PAP). - Ogłoszony w 
w P henianie w dniu 22 lutego komu 
nikat dowództwa naczelnego koreań­
skiej armii ludowej donosi, że na 
wschód i na południowy-wschód od 
Czhunczhonu wojska ludowe zadały 
ciężkie s traty oddziałom armii lisyn 
manowskiej i jednostkom IX amery 
kańskiej dywizji piechoty. W wal­
kach tych 320 żołnierzy . i oficerów 
niepqyjacieli;kich poległo lub odnio­
sło rany, a ponad 100 dostało się 
do niewoli. W oj ska ludowe zdobyły 
znaczną ilość ~arabinów maszyno­
wych, dział przeciwpancernych, ka­
rabinów i innego spzętu. 

W r ejonie Seulu w dniach 21 1 22 
lutego wojska ludowe zniszczyły 6 
czołgów nieprzyjacielskich, 

.. 
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go~podar~ze 1961 rok 
Biura Politycznego KC PZPR tow. Hilarego Minca 

r. na VI plenarnym posiedzeni11 Komitetu_ Centralnego 
Referat członka Sekretariatu 

wygłoszony w dn. 1? lutego 1951 PZPR 
TOWARZYSZE! 

Zanim przejdziemy do omówienia zadań, które 
lW' dziedzinie gO®]')Odarki narodowej stoją pnied ;o.a-

~ Part'ią w !dlm 1951, dlciałb.ym ~o •Wlić wy­
niki realiza~ plimu ·rok.u 1950, pierwszego r oku P lami 
6-lef.aieeo. 

I. --Wyniki pierwszego roku Planu 
Jak wiadomo, plan roku 1950, pierwszy rok w.iel-

1:tiego planu rorrwoju gospodarczego i budowY podstaW 
socjalizmu w naszym kraju został zrealizowany z peł­
nym- powodzen iem i poważną nadwyżką. Plan pr(>­
dukcji prrz:emysłu SOtjałistycznego wstał VfYk<>nany w 
107,4 proc., a wartość produkcj.i przem~łowej 'W'D"O· 

. sła o 30,8 proc. w por~wn.aniu iz rokiem 1949. 
Produkcja rolna w porównaniu z rokiem 1949 wv.t'lł 

Rła równie powlłżnie, gdyż wzrost w cenach bieżących 
wynosił około 13 proc„ przy m:Ym produ'$cja roślinna 
wzrosła o ok. 6 proc .. produkcja zaś zWiereęca. na od­
cinku której w ciagu poprzednich lat był odczuwany 

,1 n iedobór, wzrosła jeszcze silniej, gdyż o ok. 24 proc. 
Plan przewozów towarowych wszystkimi środka­

mi transportu {kolejowy. wodny, samochodowy, lotn'.­
czy) rzostc1ł również wykonany z naqwyżką, a miano­
wicie w l07 proc„ osiągając w r . 1950 wzrost o ok. 20 
proc. w porównaniu z rO'k-iem 1949. 

W roku 1950 miał mie.isce 1.naczny wv..rost obrotów 
handlowych. a mianowłci.e całość obrotów hanc·u de­
tailicznego (państwowego. spółdeielazego i pryw~<>) 
wzrosła w cenach por ównywalnych o 14,5 proc. w po­
rói.vna n:iu ci rokiem 1949. 

Jednocześnie. w r. 1950 nastąpił da'l.$'.y roz~ój 
11Tządzeń kulturalnych i socjalnych. Liczba uc:>....rnów 
w szkołach podstawowych siedmioklasowych_ wu-osła 
łl ole 10 proc. w porównaniu iz: rokiem 1949. liczba ao-
1mlwentów s1.kól ogólnoki!!btałcących '1\-'Zro~ła o 38 proc„ 
a szkół zawodO\l.'YCh o 20 proc. w porównan~u z r: 1919. 

·Liczba studentów pi-zekroezyła ponad d'l.\-ukrotrue po-
miom przedwojenny. W roku 1950 w powai.nym l'top­
lłliu ![,()Stał -zmn'iejszony analfabetyzm. 

W wyniku ri:nacwego W?Jroi\tu ~ ~a:<>wek 
CIChtxmy zdrpwia i rozwoju l~l'lkt~ prac-0vmwzego, 
:na$tap:iła poprawa stanu 7.drowotności,- , W ro~ 19~0 
miał ·mie:i~ce szereg poważnych osią~męc w d!llledli!ime 
11powsu.echnienia kultury. 'l~ak np. globalny n1tkłae1 
roczn.y lcs1ą7.ek i broszur W'ZTOSl o 59 proc. w f?Or6':vna­
niu ~ r. 1!149, globalny nakład dlliently dz1enroków 
'WZTÓSI w -poróvmarriu z r. 1949 o 19 proc. • 

Rok l950 prz.vniósł również poprawę . waru~ow 
komunalnych i /9totny W2'lrost fun<luszu m1es:zka-r;i1owe 
go. Powamie eostsl przekroczony -plan od~-ama_ ~o 
użytku iU> mie~alnych w ramach g~gpod~rk1 roc1a-h­
styoznej. Oddano do uż~·tku 81,6 tymąca 1e.b. riamlest 
J)łanowanycb 63,5 tys. . 

w roku 1950 mia1 miejsce S'ZJCbkil ~roS't liczby aa-
trudnionych w gospodarce narodowej, '!'i.czba ?raoow-

\
ników z;atrudnfonych ogólęm w adnuntstt'a.có4 pań­
stwowej i w całości socja&ty=ego sektore gospo­

/da:rkll osiągnęła 4,7 miln, osób. tj. -~ o ponad 1'7 
-proc. w porównaniu z rokiem 1949. 

Jedn<>CZeśnie prrr.eciętna płaca remna prao1WDl­
ków najemny~h podll:Jioeła s:lę w r. Hl50 o około 8 v.ro:c­
prey równ<>ległym poważnym Vl7Jl'QŚCl!e nakład~ pen­
stwa na akcję wczasów praoowniaeych, na lee1';1tictwa 
])racown1lcze oraz na rOlllbudowę ~ lwlturarl­

' :!IYch i SOQ;j.ałnych. 

Og61ne -wyniki osiągnięte pn1e11 MS w rezultacle 
tłotychca&0wego rozwoju oraz w wyniku pomyślnego 
wykonan'ia plan u oo rok 11'50 - p\.eł'WS'ZY r ok Pla­
'ml Sześcioletniego, można by.loby określilć w następu­
jqcy sposób: 

1 Zostal zrobiony de~ pow~y krok na drodą.e. 
do uprzemysłowienia krają ~Y!'aża t.o najle:­

~ej i najjaśniej nas-tepujący wskazmk: produkc:ia 
przemysłu w1e1kiego i średniego prneliCt1JOJl.a na led:'~­
go mie~.kańca wyniosła w roku 1900 ~koło 315 pt'lc. 

. w stosunku do produkcji przemysłu wielkiego i śre­
dnliego na jedne~o mieszkańca w roku 1~38. Zna~zy to, 
że staliśmy się krajem ponad trzykrottne ba-rd~~' u­
pmemysłowion~•m. niż byliśmy w okresie przedwojen­
nym. Najlepiej widać zmiany, kt6re 08.SZł.V "3: odcinku 
uprzemysłowienia Polski pray przeprowadzemu po;6w 
na<nia iz krajami kapitaliśtycznymi. Przeprowadzmy 
takie porównanie w stosunku oo dw6ćh gló~ych 
krajów kap-itallstycwych Europy 7.achodniej. a Timl'l'IO­
"Wicie w stosunku do Francji i Włoch. W 1938 roku_ sto 
sunek pomiędzy wartością produkcji prnemysl'owe1 na 
jednego mieszkańca. w Polsce z jednej stron~. a we 
Framcj1 i Włos~ech z drugiej strony pr7..edstavnał ~~ 

·nastepująco: jeżel'.i przyjąć produkcję piv.emysłl! wnel 
k:ego 1 średniego w Polsce na jednego miesrtkai:ica "!" 
1938 r. za 1, to we Francji wynosiła ona Qdpov.n~mo 
4.8, a we Włoszech 2.4. Zna~Y to, że ogó:mle biorąc. 
w r. 1938 Francja była blisko piędokrotn5e, s Włochy 
Prawie dwu i półkrmme· bM"dzlej t1J)l'2emysłowione 
!liż Polska. 

Jakże się ten stosunek przedstawi.a w ~- 195-0? 
Jeśli pn.yiąć produkcję pru.emysłu wielkiego i 

Śl'~dniego na jednego mieszkańca w r. 1950 V: Polsce 
za 1. to we Francji wyniegie ona odpoWiednio 1.8. a 
!We Wło~..ech 0.8. Oznacz..a to 2;1.1pełne odwrócenie sto­
sunków w zakresie uprzemysłowienia krajtl pomiędz~ 
Pol$ką a dwoma podstawowymi kra\1ami kapitalb"'tyai: 
nymi ~achod.niej Europy 'Prv.ed wojną bytiśm:V: pi~/! ra 
:iy mniej uprzemysłowieni. niż Francja, ob€Cl1'1e ~rai;­
ej.a przewyższa nas pod vnględ~m up1V..emysłow1en:a 
już w znac<Lnie mniejszym stopniu i me ulega wątpt~­
:wości, źe w najbliższych latacłl r6żn'ica ta zostaru~ 
:wyrównana. Przed wojną Włochy by~ blisko d'A-'U i 

półkrotnie bardziej uprzemysłowione niż my. a o!:>ec­
!Zlie ich poziom prod u kc ii przemysłu wlelkieg~. i śr~d~ 
niego na jednego mieszkańca jest o 20 proc. n?zszy nlz 
w Polsce. Takie wyniki os'iągnęliśmy dzięki temu, że 
weszliśmy na droitę socja1i7.mu, po której. wraz ze 
,wszystkimi krajami demolrracji ludowej. ~roC!lymy 
zwycię&ko pod przewod~m i pl"ZY pomocy Związku Ra 
azieC'kiego, pode;zas gdy kra1e ka.pitalistycznej Europy 
zdane są na :marazm i upadek uwikła!rtego w nieroz­
.wiąealnych spiv.ecznościach schyłkowego kapitalizmu, 
mara'.ml i upadek, pogłębiany corarz ba~dZ!ej P~ bez 
;wstydne i clężktie jarnmo grabieżczego .tmpenaliqmu 
tamerykańskiego. 2 W roku 1950 produkcja rolna przeliczona na jed-

nego mieSLkańca osiągnęła około 133 proc. w st.o 
sunku do okresu przedwojennego. Jak widać. jest to 
poziom rznacznie niższy. niż osiągnięty w rozwoju pro­
dukoji przemysłowej, co jest zroo.umiałe. biorąc pod 
11.wagę indywidualny charaktar naszej gospodarki rol­
nej. Jednakie i ten r()(lWój rolnictwa by~by nńeOGiągal­
ny w jakimkol'Ni ek kraju kapitalistyC'lll'lym, a stał się 
możliwy jedynie dzięki powsta1'1,iu państwa ludowego 
i jego polityce ograniczania elementów kapitalistycz­
nych WSi i stałej pomocy dla mało i średniorolnych 
gosPoda!l"Stw. Poważną rolę w ueyskaniu szybkiego 
tempa wraostu produkcji rolnej odgryWa również 
istnienie bazy soc1alistyC21!lej w rolnictwie w postaci 
państwowych gospodarstw rolnych or.az coraz szybszy 
r<rLwój SDółd~elczośoi prod~-cyjnej. 

Jest !'7ieCZą jamą1 że w iDjalrę corae więlalr1.iego rot 
woju elementów 80C,Jalistycznydi w rolni<:twie, prey­
śpi.eSzony będrlJle i rorz;wój produkcji roln'iezej 

"% W ~ltaai4' roą:woju pnremysłu, rolnictwa, ko­
J munikacji, łąozności, budowttllictwa i innych aa­

łeyoi pródujt(!ji materialnej, ogólny dochód nacódowy 
w por6wnAniu z rokiem 1949 wzrósł o ok. 21 proc. i 
osiągnął ołroło 210 proc. Da jednęgo mi~ńca w sto­
sunku do okreso przedwojennego. W ten sposób do­
chód nacodowy, który jest ogólnym miernikiem ~ 
gospodarczej kraju, W7'..l'ĆlSł: w przełi.azeniu na jednego 
mieS!lJkańca rz: górą d'IJrokrotnie w stosunku do okresu 
;>J.?Zedwojemlełfo. 

~. Rwwój gospodarc,-zy kraju odbywał si~ w dro­
lf:' dze systematycznego ogr3!l:liczan:!.a i wypierania 

elementów krupitalist:'fCZ!lych i corae szybszego v..~­
stu form socjall3tyC!mych we WS?;yStkich dziedąńnach 
naszej 'gosoodarlcl. 

llu!ltru-ja to najlepiej nastę-pujące dane. Udział go­
spodarki sOC}alistycmiej w ogólnej wartości produkcji 
przemysłu i rzemiosła wy1nosił w r . 1946 - 79 proc„ w 
19.f.9 - około 89 proc., a w 1950 - około 94 proc. 

Ud:OOJ gospodiarlti soojaHstyc:>:nej w ogólnych o­
brotach haindlowycb na sci:areblu detaJ.u wynosił w r. 
1946 - 22 proc., w 1949 - 55 proc., w 1950 - około 
110 proc. 

W rerultacie ?VLwoju państwowych ~ospodarstw 
rolnych i seybkiego narastania spółdzielni produkcyj­
nych „„.„.~rast.a udział gospodarki socjalistycznej w rol­
nictwie. Obrazują to na.stępujące dane: ud.ział gospo­
darki socjalistycmej (?.aństwawe gospodarstwa rolne i 
s'półdv..ielnde produkcyjne) wyniósł w stosunku do użyt 
ków rolnych cełego rolnictwa w r. 1948 - 8.1 proc„ w 
1949 - 8.4 proc., a w 1950 r. Wg. stanu na połowę ro­
ku - 10,5 proc. 

I>z:ięki · rozwojowi form soc:jalistycznYch we 
wszystkich d7.iedżinach gospodarki narodowej. w7.ra­
sta systematvcztrie i szybko ud.ział gospodarki socjali­
styaonej w tworreniu całości dochodu naxodowego. Wi 
dać to z nast..ępujących danych: ud7*ał gospodarki so­
cjallstyctmej w tworzeniu dochodu mrrodowego wyno: 
sił w 1946 r. - 45.5 proc„ w 1949 r . - 64 proc., m.s 
w 1950 r. - około 70 proc. 

w ten sposób gospodarka soc;iafistycrzma stała s:ię 
decydującym elementem w twont.emu dochodu naxo­
d<>wego. 

5 w roku 1950, tak ;ak li w lat6ch poprzednich, 
ogólny rOZ\v6j gospodarczy kraju na drodze ku 

SQC!jl!·Ll28110Vli umożliwiał pod!'l!iemenie stanu mait.e­
ria.lnego ludności i wszechsrtronny rozwój i roobudow~ 
oświaty, kułtUrY, oCtmmy mrow.ia, ubeZJpiecrzień i po­
mocy ~j. 

IL Główne zadania 
Wychoch,o s doiwiadczeó 1950 r„ plan na rok 1951 

pr~widuje d~ć znat:zne powiększe11ie zadań ..,, stosun· 
ku do pnewidywań Pła- 6-lełłlie~ dla roku 1951; • 

Tak więc niel'l11leżnie od wzcostu podstawy wyJ§ctC>­
w ej UZ'fskanej w r. 1950, plan na rok 1951 „zakłada 
dla przemysłu socjalistycznego wzrost produkcJ1 o 23,4 
proc., zamiast, jak to przewidywał szczegółowy Plan 
6-letni - o 20,7 proc. W rezultacie, według planu na 
rok 1951, produkcja przemysłl1 socjalistycznQgo ma wy· 
nieść w milionach złotych cen niezmiennych 27.982 za· 
miast przewidywanych przez Płan 6-letn.i dla roku 195J 
- 24.978 . 

Analo_gicmie wartość produkcii ro!nictwa og?!em 
wynie~ie, według zadali planu na rok 19:>1 - 11 mthar· 
dów 807 milionów złotych w cenach niezmiennych w sto 
sunku do 11 miliardów 412 milionów według przewidy· 
wań P lanu 6-letnlego. Wartość produkcji pańshvowych 
gospodarstw rolnych w ieszcze większym stopniu prze­
wyższy, wedłng planu 1951 r., przewidywania Planu 
6-letniego. • · 

Co to oznacza praktycznie? 
Ol!!nacza to, że w wyniku wykonania Narodowego 

Planu Gospodarczego na r. 1950 z nadwyżką oraz pod­
niesienia zadafl planu na rok 1951, w stosunku do zadań 
na rok 1951 ustalonvch Planem 6-letnim, uzyskujemy 
przyśpieszenie realizacji Planu 6-letniego jako całości 
w przemyśle socjalistycznym, Drawie o dwa miesiące. 
Rzecz jasna, że o ile plan 1951 r. zostanie wykonany 
z nadwyżką, w co nie należy wątpić, to przyśpieszenie 
to będzie ieszcze zna~zniejsze. 

Przystąpię teraz do omówienia niektórvch, najważ· 
r.iejsi:'}'ch zadań w zakrMie wzrostu prod\~kcji "!.roku 
1951. Chce tu mówić tylko o sprawach na1bardz1e1 wę· 
złowych i . wymalfaiących najwięks?-ej uwa4i i najwięk· 
szej ci:ujności Partii. • 

Zacznę od ,;prawy przemysłu węglowego, pódstawo· 
wego surowcowego i:>n:cmvsłu . Polski. , 

Całemu krajowi znana jest bohaierska, ofiarna 
i trudna praca naszych górników. ~raca ta 7:ostała na­
leżycie oceniona przez rząd Polski Ludo~e1 poprze?­
przyznanie Karty Górniczej z jej szerokim. z~kresem 
uprawnień i przywilejów dla i?ómików. Dz1ęk1 pracy 
górników plan przemv11łu wę:;!lowego na rok 1950 został 
w"konanv z powatną nadwyżką, mimo znacznych lntd­
ności . które wysunęły qję w toku wykonani~ planu. Zo­
stał tet również mimo poważnvch trudno§c1, wykonany 
w zasadzie plan przemysłu węglowego i w styczniu 
1951 roku. 

T r-1:eba jednak stwierdzić. że„ mimo wykonania pia· 
nu przemysłu węglowe!fo I mimo osiąl!niecia poiwa:t.nvch 
nadwvtek. nie mamy ieszcze dość węgla na płvnne i bez 
prze~zk6d zaspakaianie wciąż i stale rosnących potrzeb 
gospodarki narodowej. 

Skąd wynikają te braki? 
Jak wiadomo. produkcja węlfla k~mienne!!o wzrosła 

w r. t 950 o 5 proc. w stosunku do r . 1949 Całość zaś 
produkcji przemysłowej w stosunku do r. 1949 wzrosła 
o 30.8 proc. Jak wiadomo. plan prot1ukcii węgla kamien­
r.ei!o został pn;ekroczonv w r. 1950 o '2 proc„ całość za§ 
produkcji przemysłu socja1istyczne~o o 7.4 proc. 

Wynika z tego, że pru:mvsł iako całość rośnie szyb· 
ciei i to znacznie szybdej nlż produkci„ węl!la kamien­
nego. Jednocz..eśnie ~zybciei niż produkcja węgla l<a· 
miennego rosną przewozy na koleiach. Rosną iednocze­
śnie potrzeby ·rynku wewnętrznel!o na wę)!iel opałowy, 
Rosną. nie bacząc na to. że w te j dziedzinie nastąpił za­
sadniczy, radykalny wzrost konsumcji na !!łowę ludności 
w stosunkb do okresu pn:edwojennego. Jeżeli bowiem 
w r. 1938 na jednego mieszkańca przypadało węgla opa· 
łowelfo około 150 kg. to w r. 1950 konsumcja wę~la opa­
łowego na jednego mieszkańca wynosiła już 499,5 lq!. to 
znaczy, niema] 3,5 raza więcej niż w okresie przed· 

.woje!IP~· Tym ~i,e.m!!iej AAt!_zeby ry11k~ :wewnętrznellto 

.Diz;ięki W2lt'OStowi ~ płacy realnej pra­
cowników naij~ycti o 6 proc. w r. 1950, płaca realna 
robotnńków osiągnęła !)O!'lDmn ~ od pr~jen­

. neg.o o Około 35 proc. 
Jednocze9rrle ~ w llońcu roku po-

. myśłnie reforma walutmw i dokonsna w dni.u 1 stycz 
nfa 1951 r. obniżka oen arcyh.-uł6w konsumcyjnych i 
inwei::tycyjnych stanowi punkt wyjścia dla po:tityki 
stabi!li7,,acji i sj,opniawego obniżania cen, jako W1arL1lego 
czynnika wzrostu płacy realnej. 

Wyniki wykonania planu 1950 r. wskazują na peł­
ną realność Planu 6-letniego :i na możliwość powaine'­
go jego przekrocrzenia i szybszego wykonankl. 

Wyniki te w pełni i całkov.i.cie piv,ekreś1ają błę­
dną i S7.kodliwą „teoryj}cę" o tym, jakoby rozwój pro­
dukcji przemysłowej w okresie Planu 6- letll'iego mu­
siał być macznie wolniejszy Illiż w <*:resie Planu 3-let 
niego. Jak '\.viadomo, „teoryjka" ta 11ważała, że szyb­
kie tempo rozwoju możliwe jest tylko w okresie odbu­
dowy, natomia&t w okresie. kie<ly podstawowe mdania 
odbudowy crostały dokana-ne. tem1>0 rorz:woju musi sta­
le i szybk o s.padać. „Teoryjka" ta nfi.e uwzględniała ani 
rerierw tkwiących w naszej gospodairce, mli postępów 
w wykorzystaniu istnieJących ma~yn i urządzeń, ani 
wyników wprowadzania nowej teehnik~. anri wzrostu 
rzasięgu i poz:lomu współrzawodmctwa pracy, anli efek­
tów postepu organizacyjnego v• ki~rowaniu na<"....zą go­
sp<>darka. Nic więc driwnego, że życie bezlitośnie roz­
piło te błe<lne i srzkodliwe. a obce naszej Partii, po­
glądy już w pierwszym roku wyk<manła Planu 6-let­
niego. Widać to nadlepiej z porównania tempa rozwoju 
w r . 1950 iz roRiem 1949. Rok 1949 w 9001lunku do ro­
ku 1948 dał przyrost wart.ości produkcji pmemyshl 
socjalistyczne!!o w "'-Yrokości 25.5 proe. Ten przyrost 
roczny wartości produkcji przemyflłu socjalistycznego 
wyniósł w r. 1949 okol-O 3,5 miliarda :zl w cena<:h l'.l!ie­
fłtl1iennych. Tymcza.gem , jak wiadomo, wartość pro­
dukcji przemysłowej wzrosła w r. 1950 o 30,8 proc. w 
stosunku do r. 1949, a przyrost roomy wartości pro­
dukcjj p1-rzemyslu socjalistyamego wymó9ł w 1950 r. 
w cen"1ch niezmiennych około 5,4 miliarda 171. 

J a k wynika n iezbicie rz: tyeh Hczb, tempo ro?;WOju 
w pierwszym roku Pla·nu 6-letni.ego było poważnie 

wyżsv.e niż w ostat !liim roku Płami 3-letniego. U jaw ­
niło to w oałef pełni bankructWQ „teoryjki" o maileją­
cym tempie rozwoju. potwierdził.a &ię ratt jeszcze w ca 
łej pełni kon ieomość ofl'tateoznego zerwania z metoda­
mi tzw. „ostrożnego" planowania. Je&Za.e nn uzyska­
liśmy potwierdzenie niewątpliwego faktu, że tylko 
przy naprężooych rr.adania<:b, napiętych i mobilizują­
cych plan.a<:h, możliwe jest osiąganie potrzebnych na­
szej gospoparce na jej drod?.e ku soojalirz;mow.i, wyni­
ków i tempa rou.;woju. 

R:oocz jasna. że doświadC7.erlie roku 1950 musiały 
być i zostały uW7.gl~nione przy ustalam.u :r.adań pla­
nowych na rok 1951. Jest to zrozumiale gdyż: 

1. D:r.ięki przekrocz~u planu w r. 1950 wychodzi 
my v.; :innej, wyźs:l'P-j podst<wły w stosu.nJw oo przewi­
dywań Planu 6-letJlliego. 

2. Gdyż rok 1950 dowronie pdkarlJał możliwość 
szybszego n ia: przewidywano tempa l"<lZWOju. 

planu· na rok 1951 
ro~ I to jest zrozumiałe, gdyż kizie to równolegle n 
wzrostem lłaJlu zatrud11ienia, ze wzrostem dobrobytu 
mateńałnego, z narastaniem liczby nowych izb, które 
wymagają dodatkowego opału. Jednocześnie niezmie· 
clone pc7ostaje zapotl'zebowanie węgla na eksport, gdy:t 
węgiel jest podstawowym elementem naszego eksportu. 
podstawowym instrumentem w naszym handlu zagra­
ni.Cli!'J'lym, :instntmentem, który pozwaila nam rzdohywać 
potrzebne ilości surowców, artykułów przemysłowych 
i ma~zyn z zagranicy. 

Rzecz jasna, że w tej sytuacji zagadnienie zwiększe­
nia produkcji węgla. osiągnięcia i poważnego przekro­
czenia phnu będzie musiało stać się jednym z cenlrał­
µych punktów naszej pracy w roku 1951. 

Trzeba będzie w tym celu d_ziałać po różnych liniach 
i różnymi środkami: przyśpieszać inwestycje, zwiększać 
dopływ maszyn J!órniczych. lepiej wykorzystywać te mn· 
szvnv, lepiej orj!aąizować pracę, lepiej wykorzystywać 
czas roboczy, ulepszać organizację pracy w górnictv.-i~. 
podnosić wydajność i zwiększać wvsiłek wszystkich pra­
cowników górnictwa węglowego od góry do dołu. 

Plan 6-letni, jako jedno z podstawowych zadań, po­
stawił rozwój własnej bazv surowcowej dla hutnictwa 
że\aza i metali kolorowych . Stosownie do tvch zadań 
P lanu 6-letniego. na rok 1951 wielkie zadania zostały 
nałożone na kopalnictwo rud. Poza powa:inym rozwo· 
iem rozwiniętego już a nas kopalnictwa rud cynkowo· 
ołowianych, poza postępującym rozwojem kopalnictwa 
rud żelaznych. które w Planie 6-letnim ma wzrosnąć 
trzykrotnie. w r . 1951 po raz pierwszy w skali przemy­
słowej ma n nas rozwinąć się kopalnictwo rud miedzi:a· 
nvch. Osia~nięcie płan::iwanej produkcji, jako podstaw„ 
do przyszłego rozwoju kopalnictwa i przetw6rstwa rud 
miedzianvch. mającejlc w znacznym stopniu uniezależnjć 
Pohkę od przywozu tego ważnego surowca z zagraniev, 
powinno być traktowane jako jedno z podstawowy..:h 
zadań pańi;twc>wvch, 

Pomimo łe!!o, że podstawowe inwestycje hutnicze 
zaczynają wchodzić do produkcji dopiero w r. 1953, plan 
1951 r. nakłada na hutnictwo żelaza wielkie zadanie, 
a mianowicie: podnie~ienia produkcji surówki o 9 proc., 
stali surowej o 13 proc„ wyrobów walcowanych 
o 15 proc Zadania te są poważne i muszą być ju:t od 
początlrn roku w pełni i rytmicznie wykonywane. 
W 1951 rolrn nie może się powtórzyć fakt, który stanowi 
pewna plame dla hutnictwa, a mianowicie - niepełne 
wykonanie planu m rówki w roku ubiegłym. 

W zakresie przemysłu maszynowel!o, który jest 
trzonem rozwoju przemysłu jako całofoi, zadania na 
rok 1951 są specialpie powaine. 

W;~tarczy wspomnieć. ze produkcja obrabiarek do 
metali ma wzrosnąć o 61 proc„ produkcja masz'7::i 
i urzadzeń d!A hud::>wnictwa o 62 proc., produkcja ł;,­
żysk tocznvch o 12S proc., produkcie statków morskfoh 
o 163 proc„ prodi..11cia ~;unochodów cieżarowych o 23t 
proc„ produl<cia cią!!'nilc6w o 37 "proc. Równie poważne 
1 odpowiedzialne zadania stają przed przemysłem elek· 
łr<:Jtcchnic:mym. Zadania stoiące przed przemvsłem ma· 
szynowym i elektrotechnicznym są niewątpliwie trndne 
i _odn?wiedz!alne. Są one tym bndziej trudne i odpo· 
w1edz1alne. Z<' (:'rzemv•ł maszynowv i elektrotechnicznv 
u:uchamia w tvm rol<u wiele nowych, skomplikowanvch, 
r<l'orodul<ow:.nvch dotvchczas asortymentów, a w wielu 
asortymentach. iak np.: samochody ciężarowe, niektóre 
tyl?v s~atków. łoż.vska toczne. przechodzi od produkcji 
prolme1 w z<!ledme małoservinej do produkcji średnio 
wzislędnie wielkoseryjnej, W ten sposób dla wielu waź· 
nych . asortvmentów orzemysłu maszynoweJ!o i elekiro· 
techmcznef1o rok 1951 iest włafoiwie rokiem uruchomie­
nia nroduk cji na wielką skalę, 

Nowoutworzone Ministerstwo Przemysłu Chemicz­
nego będzie miało przed sobą w r. 1951 r6wnież bardzo 
poważne zadania, Oto parę dany.eh nus~~h ~ ~~ 

dania: wzr-0st produkcji kwas'll siarkowego o 38 proc_,.":!., 
sody kalcynow~nej o 20 proc., kaustycznej o • 
proc., nawozów azotowych o 12 proc., nawozów lost-. 
wych o 39 proc., tworzyw sztucznych o 196 n oc. 

Wielkie zadania stoją r.ównież w planie t9&1 '°"9 
przed Ministerstwami Przemysłu Lekkiego i Prz~ 
Rolnef;!o i Spożywczego, Mamy osiągnąć pow~y wz~ 
produk~ji tkanin bawełnianych (8 proc.), wełniB!llJeli 
(7 proc,), produkcji obuwła skórzanego (43 proc.), dałszir 
szybki rozwój i ~ost nowego produktu, jakim ;eeł! 
st eelon (plus 168 proc.). wielkie zwiększenie produkcił 
wyrobów dzianych, poważny Wzrost w zakresie wsz:yM-1 
kich prawie artykułów przemysłu spożywczego itd. 

Zadania stojące przed Ministerstwami Przerq.,.... 
Lekkiego i Przemysłu Rolnego l Spożywczego SP,!'OWłt'I 
dzają się nie tylko do osiągnięcia wzrostów ilościowyeh. 
ale także do uzyskania poważnych zmian na lepsze w 
crniedzinie jakości, w d!Zliedrzlin:ie uro2Jmalicenlia ~ 
mentów i pełniejszego uwzględniania potrzeb rynku W. 
dziedzinie asortymientów i jakości. 

Bardzo powaŻIJą rolę w dziedzinie zaspokajania pool 
trzeb rynkowych 1>0winien odeJ!rać rozwój socjalisfycPłr 
nego przemysłu drobneflo, w tej liczbie spółdzielni prlł'I , 
cy, którego wzrost przewidzian,y jest w wysok~cl 9&,„ 
proc. 

Prl';ejdźmy 'teraz iło zadali w zakresie roz~ju IOł'I 
nictwa w r . 1951. Wartość produkcji rolnej, przy prze" 
ciętnych warunkach klimatycznvch, powinna w cena.::li 
bieżących b?ć o 10,2 proc. wiąkc;za niż w r. 1950, pn:y 
czym przewiduje si~ osią~nięcle wzrostu wartości pro• 
dukcji roślinnej o l'o,4 proc., a w.mostu produkcji 2lWlie 
rzęcei o około 10 woc. Przewiduje się dalszy wzrost 
plonów. Przewiduje się dahze zmlany w strukturze za" 
siew6w ; zbiorów 'W' stronę powiększenia upraw ł zbio-i 
:rów naibardziei cennych V.emfopłodów. Tak więc przy 
vraroście rz;biorów 1lrtz.ech zbóż razem o 9,7 proc., pnewf, 
duje się wzrost zbiorów p~?.enicy o 23 proo::. Jedt•ocze­
śnie szybko rosną, ' według przewidvwań planu, zbiory 
roślin techn:cznycb', a więc: buraków o 8,8 proc., lnu 
nasienia o 37.8 pryc., lnu słomy o 40,7 proc„ oleistych 
o 56,2 proc. itd. Przewidywany stan pogłowia żywego 
wynięsie w połow!e roku 1951, a więc na koniec tzw. 
roku rolniczel!o, vy porównaniu z rokiem 1950 dla bydła 
106,9 proc., dla trzody chlewnej 113.1 proc., dla owiec 
zaś, na rozwój hodowli których - w celu rozszerzenia 
wfasnej bazy weJ/ny - zostaje położony jak największy 
nacisk - 117.l procent. , 

Przy oi!ólnym wzroście rolnictwa, w znacznie szyb­
szym tempie rozwija się sektor socjalistyczny tego dzia-i 
łu !!ospodarki narodowej. Wartość produkcji państwo• 
wych gospodarstw rolnvch wzrośnie w cenach hieżącycli 
w porównaniu z rokiem 1950 o około 44 pr0c. 

Dla ośiąg,nięcia tych poważnych zadań, rolnictwo 
otrzymuje powainą pomoc od państwa ludowel!o w na• 
wozach sztuC011ych, maszyn.ach rolniczych, nasionach se 
lekcvhvch. środkach ochrony roślin itp. 

W związku 'IZ powatnym wzrostem produkcji prze• 
mysłu ! rolnictwa rosną również ł zadania handlu we• 
wnętrznego, Całkowita masa towarów rynkowych. któe 
rą winien doprowadzić do konsumenta nasz handel we" 
wnętrzny w sposób sprawniejszy nit w roku 1950. po• 
winna wzrosnąć w roku 1951 w porównaniu do r. 1950 
o 14 procent. 

Powa:i:ne zadania stawia plan roku 1951 w zakresie 
oświaty, szkolenia nwo,dowego, kultury i ochronv zdro­
wia. Zadania te na ogóf przewy7.szaią zamierzenia Plutt 
6-letniego na rok 1951. 

Parę słów o inwestycjach i budownictwie. Na inwe­
s~ycie planowe przeznacza się sumę o 30 proc. większl\ 
mz w roku 1950. przy czym największy wzr.ost nakła­
dów przewidziany jest na inwestycje w zakresie prze• 
mysłu środków wytwórczości oraz przedsiębiorstw bu• 
dowl:ino-montażowych. W związku z tym rosnącym za· 
kresem inwestycji przewidziany iest poważny wzrost 
produkcji paóstwowych przedsiębiorstw budowlano• 
mon+a:fowych, a mianowicie w cenach bieiących o oko• 
ło 44 pro c .• Jednocześnie, jeszcze bardzie j szybkie tem• 
po wzrostu przewidziane jest. ie§li chodzi o wartoś~ 
produkcil ?lur projektów która wzrofoie o 60 proc. 

"!' zw1~z!m z tym trudnvm i naprężonim planem, 
nalezy zwroc1ć uwa)lę, 2e aczkolwiek w roku tąso plan 
produkcji państwowych przedsiehiorstw budowlano• 
m?ntatowych zo!<hł prawic całkowicie wvkonanv i po• 
m_1mo znat'znvch ~ukce~r'>w osiacłniełvch nrze?. budow· 
mctwo ':" t ym okresie,. jednocześnie miało m.li.ejsce nie 
wvkonan1e planu na niektórvch wezłowvch odcinkach 
jak ~P· ieżeli. chodzi o budownictwo mie~zkaniowe n~ 
tere~1e Nowe1 Huty , niektóre wafoe inwestvcfe hutni­
cze itd. 

Zwracamy na to uwagę, itdvt rok 1ą5J9uie przyniósł 
w ~wrm początku poprawv w tej dziedzinie. Niektórzy 
łow~r21'.sze tłumaczą to ziawisko faktem perturbacji, 
~ymka1~cych z reorg~nizacii budownictwa I podziału 

1erown1ctwa tą lfałęz1a f!ospodarki narodowej na dwa 
~e~orty. W z~iązku z tym naletv stwierdzić. ze Partia 

• Rząd po~z1ęłv decvz1e o reoritanizacii budownictwa 
me iJ'o to, zeby osłabić działalność ortfanizacii hudowla­
nyc • a .Po to. ahv iśl wzmocnić i usprawnić. NaJeżv to 
d?kła~n1e z.rozumieć. iak naipredzei zalrończyć z p~e· 
Ct~lfamem. Slę okreS•J reorP°anizacjj W budownictwie, jak 
~aipdedzet .wz'!16c. dzlałalnn§ć w łei d:d edzinie. mając na 
. wa ?e w1.ellrie t trudni! zadania. które 11as czeka~ 
w 1951 r . 1 absolutn" n;P.mn7ność łt>acenia czasu 

Plan 1951 r pl7.ewiduie dals~e ograniczanie• i 
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.Zadania . 
(Dalszy ciąg ze str. 3) 

pieranie elementów kapitalistycznych i dalszy wzrost 
form socj;Uistycznych w naszej gospodarce. Tak więc. 
o ile udział gospodarki socjalistycznej w ogólnej warto· 
ści produkcji przemysłu i rzemiosła wynosił w roku 1950 
około 94 proc„ to w 1951 roku ma on wynieść około 
96 proc. Rzecz jasna, że wzrost udziału gospodarki so· 
cjalistycznej odbywać się będzie kosztem elementów 
prywatno·kapitalistycznych w przemyśle. Udział gospo· 
darki socjalistycznej w ol!ólnych obrotach handlowych 
na szczeblu detalu, który w roku 1950 wynosił około 
80 proc„ w roku 1951 wynieść ma około 92 proc. 

Dzięki głównie silnemu wzrostowi ilości spółdzielni 
produkcyjnych, wzrośnie udział gospodarki socjalistycz· 
nej w powierzchni użytków rolnych całel!o rolnictwa 

go~podareze na. 
z 10,5 proc .. w roku 1950 do 15,8 proc. w r. 1951. I wre&z· 
cie, jako ogólny wskaźnik podać należy, że udział go­
spodarki socjalistycznej w tworzeniu dochodu nai;odo­
wego wzrośnie z 70 proc. w roku 1950 do 75 proc. w ro· 
ku 1951. 

Takie są główne zadania planu na rok 1951. Ozna­
czają one dość poważne przekroczenie przewidziane;!o 
przez Plan 6-letni tempa rozwoju sił wytwórczych, sta· 
nu materialnego i kulturalnego ludności i marszu ku so· 
cjalizmowi. 

To zwiększeni e tempa rozwoju cieszy nas wszrt· 
kich bardzo, ale zobowiązuje jednocześnie do skoncen· 
trowania pełnej uwagi na przełamanie trudności, które 
niewątpliwie towarzyszyć będą temu przyśpieszonemu 
marszowi naprzód. 

Byłoby bardzo poważnym błędem sądzić, że wpro 
wadzanie nowych norm może się odbyć mechanicznie. 

Z jednej strony potrzebny jest poważny wysiłek w 
zakresie politycznej mobilizacji i uświadomienia zało 

gi - z drugiej strony - normy, nowe normy, powinny 
w coraz większym stopniu tracić charakter norm sta 
tystycznych i zbliżać sic: do norm opartych' o doklad 
ną znajomość urządzeń technicznych - do norm tech 
nicznych. 

Wzrost wydajnośii. pracy staje się wtedy tylko czyn 
. nikiem akumulacji, o ile wyprzedza on wzrost plac. 

T rzeba stwierdzi ć, że w tym zakresie nie mieliśmy 
osiągnięć w 1950 r. 

Za gadnienia tech niki w plan ie 1951 r. 

Podczas gdy wskaźnik wydajności na jednego pra­
cownika grupy przemysłowej wyniósł w 1950 r. w 
w stosunku do 1949 r. 109,1 proc„ wskaźnik płacy no 
minalnej na jednego pracownika grupy przemysłowej 
wyniAsł analogicznie 117 proc. 

U źródeł tego niepomyślnego zjawiska było na­
gminne nieprzestrzeganie dyscypliny w zakresie usfa 
lania norm pracy oraz łamania obowiązującej dyscy 
pliny płac oraz obowiązujących norm w zakresie za­
trudnienia. 

W r. 1951 zostanie zrobiony dalszy, poważny krok 
naprzód w zakresie wprowadzania nowej techniki. 
W roku tym w przemyśle zostanie oddany do użytku 
szcrel! nowych obiektów inwestycyjnych o łącznej war· 
tości około 8,9 miliarda złotych. Wejdą do użytku tw· 
we piece koksownicze, nowa wielka stalownia w Hucil 
„Częstochowa", nowa elektrownia wodna w Duchowie 
i cieplna w Jaworznie, szereg turbozespołów, nowe fa. 
b ryki urządzeń przemysłowych, nowa wielka ccmcn· 
townia, szerel! fabryk chemicznych, jak wytwórni~ fe. 
n olu syntetycznego, półkoksu, fabryka celulozy w1slw­
zowej, szereg nowych tkalni i przędzalni ba:wełny itd. 

Zostanie oddany do użytku szereg nowych współ..:ze· 
snych urządzeń przemysłowych, jak np. pierwsza w Pol· 
sce mufla pionowa do destylacji cynku, zostanie znacz· 
n ie wzmożone zaopatrzenie l!órnictwa w nowoczesne 
maszyny i ~przęt, napłynie do przemysłu maszynowe)to 
szereg nowych, współczesnych obrabiarek, w tej Ji„zbie 
poważna ilość ciężkich i unikalnych itd. 

Wprowadzenie tej nowej techniki oraz lepsze wy-. 
k orzystanie istniejących urządzeń i maszyn - stanowi 
pci<łstawę dla znacznej poprawy podstawowych wsk;;.ź­
nik.ów techniczno-ekonomicznych w przemyśle, jako wa­
runku wykonania planu i jednego z poważnych czynni­
l•óiW obn'iżki kosztów własnych i uzyskania założonej 
w ,planie akumulacji. 

. Niewątpliwie - już w roku 1950, wLorując się na 
me.todach i doświadczeniach radzieckich. zrobiono znacl: 
ny krok naprzód w dziedzinie opanowania nowej tech· 
niki i lepszego wykorzystania istniejących urządzeń 
i ip.aszyn. Wyraża się to w fakcie zapoczątkowania w 
r . 1950 przełomu w 'dziedzinie mechanizacji najci<;>ższ'.1ch 
p rac p rzy urabianiu, ładowaniu i odstnwiauiu w~!ila. 
Wyraża się to w fakcie i11tensyfikacji procesów pro?uk­
cyj,nych w piecach martenowskich, skróceniu czasu lrnk· 
sowania, usprawnienia remontu pieców, pewnej mecha­
nizacji transportu wewnętrznego, jeżeli ohodzi np. o hut­
nictwo. Wyraża się to w fakde powa-żnych osiągnięć 
w .opracowaniu konstrukcji nowych obrabiarek i ma­
a:zyn, jak np, wielkich karuzelówek, nowych maszyn 
lfórniczych, bagrów itd. 

Zapoczątkowane zostało wprowadzenie metalizacji 
nat.ryskowej, zwiększył się nieco udziruł zastosowania 
nowoczesnego oprzyrządowania w produkcji, rozpoczęło 
się wypieranie nitowania spawaniem nie tylko w kon· 
s trukcjsch, ale i w budownictwie kotłów, zapoczą~ko· 
wane zostało rozpowszechnienie w skali przemysłowej 
elektro·kontaktowej metody ostrzenia narzędzi. 

Dość istotne osiągnięcia w zakresie wprowadzenia 
nowej techniki posiada przemysł chemiczny. \Vyraża się 
to w doprowadzaniu do produkcji szeregu nowych a~or­
tymentów. jak penicyliny na skalę przemysłową, azydku 
sodu, szellaku syntetycznego, katalizatora dla konwersji 
metanu itd. - ! w zapoczątkowaniu ustalenia niektó­
rych metod produkcyjnych, jak np. osiągnięcie więk­
szego udziału metody kontaktowej w produkcji kwasu 
siarkowego. · 

Niewątpliwie są także sukcesy w zakresie roecha­
ni~acji budownictwa, na robotach ziemnych, w przygo­
towaniu zapraw, w transporcie poziomym i pionowym. 

Trzeba jednak stwierdzić, że wszystkie te dodatnie 
objawy mają jeszcze ograniczony charakter i zasięg 
i w żadnym razie nie stanowią jeszcze pcważnef!o prze· 

o zasadniczy przełom w 
Ustawa o Planie 6-letnim wysunęła, jako jedno 

z centralnych zagadnień i podstawowYch warunków 
wypełnienia Planu zagadnienie obrńżki kosztów 
własnych w gospodarce narodowej. 

Bez uzyskania poważnych wyników w tej dziedzi­
nie - niemożliwe jest osiągnięcie założonej w P lanie 
akumulacji, a tym samym niemożliwe jest zrealizowa­
nie Planu . 

Tymczasem stwierdzić należy, że r. 1950, który przy 
niósł wypełnienie z nadwyżką planu ilościowego pro­
dukcji - nie dał jeszcze decydujących fezultatów, je 
żeli chodzi o zniżkę kosztów własnych. 

.Jak wysoce niedostateczna była zniżka kosztów wła­
snych osiągnięta przez przemysł w r. 1950, świadczy 
porównanie ze wskaźnikami, które w tej dziedzinie 
osiąga socjalistyczna gospodarka radziecka. Podczas 
gdy u nas w r. 1950 przemysł zdołał obniżyć swe kosz 
ty własne zaledwie o 3,4 proc. - w ZSRR obniżka 
k osztów własnych w przemyśle wynosiła: w 1948 r.-
8,6 proc., a w r . 1949 wynosiła 7,3 proc. 

Plan kosztów przewiduje u nas obniżenie kosztów 
własnych w stosunku do r. 1950: w przemyśle wiel­
kim i średnim o 6,1 proc., w drobnym zaś przemyśle 
socjalistycznym - o 8,0 proc. 
że redanń.e to jest realne, o tym świiadczą tkwiące 

w naszej gospodarce poważne i nieujawnione, jak rów 
rJeż niezrealizowane dotąd rezerwy. 

Nie na ogólnym założeniu obniżenia kosztów włas­
nych, a na szczegółowym zbadaniu i sprecyzowaniu 
rezerw w każdej dziedzinie przemysłu, uwzględniając 
jej specyficzne warunki - został zbudowany plan 
obniżenia kosztów własnych w przemyśle, streszczają 
cy się w ogólnym zadaniu obniżki kosztów własnych 
w przemyśle wielkim i średnim o 6,1 proc„ a w drob 
nym przemyśle socjalistycznym o 8,0 proc. 

Jeżeli chodzi o drogi, prowadzące do zniżki kosztów 
własnych, t o trzeba przede wszystkim wymienić dwa 
podstawowe elementy. a mianowicie: zniżkę kosztów 
osobowych .oraz obniżkę kosztów 1 materiałowych. 

Jeżeli chodzi o obniżenie kosztów osobowych, ~o po 
winno ono zostać osiągnięte w głównej mierze w razJUl 
tacie wzrostu wydajności pracy. 

P lan przewiduje dla przemysłu państwowego wzrost 
wydajności PI;i!CY dla pracowników tzw. grupy prze 

mysłowej o o~ło 13 proc„ podczas gdy w r . 1950 
wzrost wydajności na jednego pracownika grupy prze 
mysłowei wynosił tylk o około 9 proc. 

W jakim stopniu jest realny tego rodzaju wzrost 
wydajności pracy i w czym on znajduje pokrycie? 

Por'ównajmy wyniki, jakie w tej dziedzinie osiąga 
socjalistyczny przemysł radziecki. 

W ZSRR wydajność wzrosła w przemyśle, w stosun 
ku do .roku uprzedniego - w 1947 r. o 13 proc., a 
w 1948 r. o 15 proc. i w 1949 r. o 13 proc. Je:eli w ZSRR, 
gdzie wydajność w przemyśle jest .znacznie wyższa 
niż u nas a nieujawnione i niezrealizowane rezerwy 
znacznie ~niejsze niż w Polsce - osiąga się t':!go ro-

wrotu technicznego w naszej gospodarce, mimo że coraz 
bardziej dojrzewają dane i podstawy dla takiego sze­
rokiel!o przewrotu. 

Zagadnienia techniczne nie stoją jeszcze w centrum 
uwagi zarówno organizacji partyjnej, jak i administracji 
gospodarczej. 

Dlatego wiele czasu i wiele wysiłku trzeba na to, 
ażeby nowa myśl techniczna, nowa metoda i uspraw­
nienie zdobyły sobie prawo obywatelstwa. 

Można by na to przytoczyć wiele rażących i jaskra· 
wych przykładów: weźmy iako pierwszy przykład - za· 
gadnienie odlewnictwa. Wiadomo, że odlewnictwo jest 
r..ajbardziej zacofanym ogniwem naszego przemysłu :ma· 
szynowego i że poziom oddziałów odlewniczych znaj· 
duje się w rażącej dyspr porcji w stosunku do poziomu 
oddziałów mechanic>:nyoh i mon tażowych. Niemniej jed· 
nak plan Ministerstwa Przemysłu Ci~żkiego w zakresie 
odlewnictwa na 1951 r. nic przewidywał żadnych na­
prawdę poważnych zmian i żadnej, naprawdę poważ­
nej poprawy w tej dziedzinie. Dopiero pod naciskiem 
zostały wprowadzone w tej dziedzinie pewne zmia.ny 
i obecnie, na podstawie zarządzenia Ministra Przemysłu 
Ciężkiego - plan techniczny odlewnic~wa jest pr:i;era­
biany i korygowany. 

W .zźroy znów dl:i przykładu takie za~adnicnie, jak 
sprawa małi;j mechanizacji. 

Mówiło się o niej bardzo dużo, jednakże wprowa­
dza się ją z wielkim opóźnieniem. Przecież jest faktem 
niezaprzeczalnym, że z jednej strony - opóźnienie we 
wprowadzaniu małej mechanizacji w przemyśle hutni· 
czym ujemnie zaciążyło na wykonaniu planu surówki, 
a z drugiej strony -· wprow adzenie małej mechanizacji 
w procesach załadowawczo·wyładowawczych w hucie 
„Pokój" w drugim półroczu 1950 r. - szybko dało po­
,.,.ażne rezultaty i wyzwoliło poważne ilości brakującej 
siły roboczej. 

Weźmy dalej jako przykład - zagadnienie metali­
zacji natryskowej. Wiele czasu trwało, aż opory w tym 
względzie zostały przełamane i zagadnienie to, po prze· 
łamaniu oporów, weszło na drogę realizacji. 

Fak tem jest, że sprawą nowej techniki ·- nasze 
organy partyjne i organy administracji gospodarczej nie 
żyją dostatecznie, że spra,wom tym nie poświęca się do· 
statecznej uwagi, że sprawami tymi nie rżyje się w pełni 

i nie uważa się ich za podstawowe za!!adnienie rozwviu 
przemysłu i i,!ospodarki. Tymc?:asem w coraz większym 
stopniu mamy narastanie przesłanek dla uzyskania prze­
łomu w tej dziedzinie. 

Nowa technika wchodzi do nasz„go przemysłu w 
postaci oddawanych do u;i:ytku nowoczesnych obiektów 
inwestycyjnych, w p-:is!aci nowych, wielkich ilości urzą­
dzeń i maszyn; możemy w pełni korzystać z bogatych 
doświadczeń radzieckich i z wszechstronnej, technicznej 
literatury radzieckiej; mamy szereg cennych, choć nie· 
rozpowszechnianych dostatecznie inicjatyw naszych wla 
snych utalentowanych now:itorów i racjonalizatorów; -
mamy więc d:ine do uzysk:inia przełomu w zakresie no­
wej techniki w roku 1951. 

W r. 1951 zagadnienia nowej techniki, zagadnienia 
poprawy wskaźników techno-ekonomicznych - muszą 
się stać zagadnieniami centralnymi. Bez tego bowiem -
niemożliwe jest pomyślne wykonanie zadań planu 
roku 1951. 

obn iżce kosztów produkcji 
dzaju rezultaty - to jasne jest, że założenie podwyż_ 
szenia wydajności w r . I951 u nas o około 13 proc. -
jest w pełni realne i możliwe. 

Znajduje ono pokrycie we wpTowadtzeńiiu nowej tech 
niki do przemysłu, w lepszym wykorzystaniu istnie­
jących maszyn i urządzeń, w śmiałym dążeniu do u ­
zyskania w r. 1951 poważnego przełomu w dziedzinie 
techniki w naszym przemyśle. 

Za.gadruien;ie wprowadzenia nowej technik!i. i za~d­
nienie wzrostu wydajności pracy - są związane n ie­
rozerwalnie. Bez śmiałego rozpowszechniania nowej 
techniki - założony wzrost wydajności byłby nieo­
siągalny, a tym samym byłoby nieosiągalne' zadanie 
w zakresie obniżki kosztów własnych i akumulacji. 

Na bazie postępu technicznego i organizacyjnego 
osiąga się wzr ost wydajności przez wprowad zenie no­
wych, technicznie postępowych norm pracy. 

Jeśli chodzi o wprowadzenie nowych- norm, to w 
ciągu r. 1950 ograniczało się ono tylko do niektórych 
odcinków przemysłowych. Tak więc - od 1.X.1950 r. 
podwyższono normy pracy w kopalniach węgla ka­
miennego, na przełomie zaś roku 1950-1951 dokonano 
rewizji norm w przemyśle metalowym, podległym Mi 
nisterstwu Przemysłu Ciężkiego i w zakładach prze­
twórstwa metalowego, podległych innym minister­
stwom. 

Rzecz jasna, że rewizje norm nie znalazły jeszcze 
i nie mogły znaleźć pełnego odbicia w r. 1950 i ujaw­
nią w całej pełni swe pomyślne rezultaty dopiero w 
r. 1951. 
Już teraz jednak dysponujemy szeregiem wymow­

nych d anych, świadczących o pomyślnym wpływie . re 
w izji ·norm na wzrost wydajności. ·Tak np. w fabryce 
obrabiarek w Pruszkowie wzrost wydajności po re­
wizji norm wyniósł 16,5 proc. 

Bardzo charakterystyczne są porownania wydajno 
ści pracy przy wykonywaniu poszczególnych czynno­
ści. Tak np. w fabryce „Ursus" przy starych normach 
formowano dziennie 16-18 cylindrów, a po wprowa­
dzeniu nowych norm - brygada ZMP zaformowała 
n cylindrów już w pierwszych dniach po rew1z,J1 
norm, formując w dalszych dniach przeciętnie po 28 
cylindrów. 

Jest rzeczą jasną, że w ciągu 1951 r. rewizją norm 
w zasadzie powinny być objęte wszystkie te gałęzie 
przemysłu, w których dotychczas w ostatnim okresie 
tej rewizji nie dokonano. 

Nie ulega wątpliwości, że ta rewizja norm dokony. 
wana w oparciu o nowe osiągnięcia tech niczne i po­
stęp organizacyjny. ta rewizja norm. której koniecz-

. ność i pomyślne skutki w dużym stopniu są już zro­
zumian e przez k!a~ę robotniczą - st anowi powaź"!r 
podmurowanie dla założonych w planie wskaźników 
wzrostu wy·dajności 

Dalszym cz;vnnikiem podwyższenia wydajności je~t 
~ większenie zakresu robót akordowych. 

Wyrażało się to m . in. w zaszeregowaniu pracowni­
ków i robót niezgodnie i wyżej niż przewidywał obo­
wiązujący taryfikator, w niewłaściwym wypłacaniu 
premii, w wypłacaniu pełnych stawek dniówkowych 
pracownikom nie wykonującym norm itd. 

W 1951 r. musimy nie tylko osiągnąć założone 
wskażniki wzrostu wydajności pracy, na co, jak wid'ać 
z tego, co było poprzednio powiedziane, istnieją wszel 
kie dane, - ale musimy także skończyć z niezdrowym 
zjawiskiem wyprzedzania wzrostu wydajności przez 
wzrost płac, z niedopuszczalnymi zjawiskami łamania 
dyscypliny norm. dyscypliny płac i dyscypl iny zatrud 
nj.enia. 

Wtedy dopiero wzrost wydajności stanie się poważ 
nym czynnikiem faktycznej obruiżki kosztów własnych 
i da możność uzyskania założonej przez plan i niezbęd 
nej dla jego realizacj i - akumulacji. 
Przejdę teraz do sprawy obniżki kosztów materiało­

wych w przemyśle. Udział kosztów rzeczowych, to zna 
czy - materiałów, energii i amortyzacji - w ogól-' 
nych kosztach w przemyśle wielkim i średnim jest 
bardzo poważny, gdyż w 1950 r. stapowił 73,0 proc., 
a według planu na 1951 r. ma dalej wzrosnąć i będzie 
s tanowić w stosur1ku do ogólnych kosztów 74,1 proc. 
Dlatego zadanie obniżenia kosztów materiałowych na 
biera specjalnego znaczenia. 

Ogólny wskaźnik obniżenia kosztów materiało­
wych w przemyśle ma wynieść 4,8 proc. 

Jakie są główne drogi, prowadzące do osiągnięcia 
zamierzonego obniżenia kosztów materiałowych w 
przemyśle? 

Podstawowym elementem jest oparcie zużycia ma­
teriałowego na normach ustalonych na poziomie tech 
nicznie uzasadnionym. W tym celu należy przejść na 
gospodarkę opartą o normy w tych wszystkich zakła 
dach p1:zemysłowych, gdzie ich dotąd nie ma i objąć 
normami zużycia podstawowe surowce i materiały 

przeznaczone do produkcji. 
Trzeba jednak stwierdzić, że nie wszędzie normy 

zostały opracowane, a bąrdzo często nawet tam, gdzie 
je opracowano, miały one charakter czysto formalny, 
były opierane na cyfrach stat')'stycznych średniego zu 
źyoia, nie wyciąga·ly na,tomiast doświadczeń z konkret 
nych osiągnięć w zakresie z.mniejszerua zużycia mate­
riałów w przodujących 7...aldodach produkcyjnych i na 
przodujących agregatach. 

W r. 1951 te wady i braki muszą być szybko napn2-
wion~ i w oparciu o uzasadnione iechni=e normy po 
winno nastąpić poważne zmniejszenie zużycia podsta­
wowych surowców i materiałów. 
Dzięki uruchomieniu nowych urządzeń cieplnych, za­

instalowaniu przyrządów kontrolnycl'l i racjonałnej 
gos.podarce cieplnej - powinno zmniejszyć się, w opar 
ciu o racjonalne, słu~e techniczne normy - faktycz 
ne zużycie węgla. 

Tak więc plan przewiduje np. zmniejszenie z.u~ycia 
węgla kamiennego na jedną '. .mę stali surowej o 2 
proc., zn:miejszenie zu)lyda węgla (w węglu przelicze­
niowym) na 1 KWH energii elektrycznej o 6,5 proc., 
zużycie własne węgla kamiennego w przemyśle wę­
glowym - na 1 tonę wydobycia o 9,0 proc. itd. 

Zmniejszenie zużycia węgla kamiennego jest jed­
nym z podstawowych zadań planu na rok 1951. 

Trzeba zdać sobie sprawę, że nie możemy polegać 
tylko na powiększeniu produkcji węgla przez naszych 
górników poprzez ich ofiarną i pełną wysiłku pracę, 

a musimy stale dążyć do systematycznego zmniejsze­
nia zużycia węgla, tego chleba dla przemysłu, poprzez 
uracjon.alnienie gospodarkli tym podstawowym surow­
cem. 

W tym celu Rada Ministrów powzięła oddzielną 
uchwałę o oszczędności węgla i powołała specjalną or­
ganizację, a mianowicie Biuro Gospodarki Paliwami 
Stałymi, dla zaprowadzenia należytego porządku w tej 
dziedzinie. 
Ważnym zadaniem gospodarczym roku 1951 jest 

osiągnięcie radykalnego zmniejszenia 'zużycia metali 
kolorowych. 

W r. 1951 musimy, mimo wz.rostu produkcji przemy 
słów, zużywających metale kolorowe, zmniejszyć ab­
solutne zużycie alumin~um, cyny i ołowiu i nie do­
puścić w zasadzie do zwiększenia zużycia miedzi. 
'I'ymczasem w dziedzinie zużywania metali koloro­
wych mamy wiele jaskrawych przykładów marnotraw 
stwia i technJioz.n:ie niczym ndeuz.asadnńonego ich Sto'ilO­

wania. 
Ze WU;ględu na wyją.tko„wą wagę zagadnienia metałi 

kolorowych, zostało powołane specjalne Biuro Gospo 
darkii. MetaJami Kolorowymi dla :ziaprowadzenla po­
rządku w tej d©iedzinie. 

Cel te<n jednak zostanie osiągnięty tylko wtedy, ltiedy 
sprawa oszczędności w zużyciu materiałów koloro­
wych ze sprawy interesującej kilkunastu czy kilkudz.ie 
sięciu specjalistów - przejdzie do rzędu spraw, leżą­
cych na sercu robotnikom, technikom i inżynierom. 

Szczególna uwaga w 1951 r. powinna być zwrócona 
na zmniejszenie zużycia wyrobów hutniczych. P J':lob·· 
nie jak w zakresie węgla, nie można całej nad7.le1 po 
kładać tylko w zwiększeniu produkcji naszego hutnic­
twa, dzięki ofiarnej pracy hutników - przeciwnie -
w parze ze wzmożeniem produkcji hutniczej, winno 
iść zmniejszenie norm zużycia wyrobów hutniczych. 

W tej dziedzinie możliwości są bardzo wielJQie. Tak 
np. szersze stosowanie stali prętowej żebrowanej przy 
niesie oszczędność w z;iopatrzeniu budownictwa w wy 
sokości 6 proc., zaś w wyniku szerszego stosowania ele 
mentów prefabrykowanych oraz nowych obliczeń kon 
s trukcyjnych - planowane je st dalsze obniżenie zuży 
cia stali o 8 proc. 

Jak wielkie możliwości stoją przed nami w zakresie 
7.mniej szenia zużycia wyrobów hutniczych i jak wi·~l­

kie bylo dotychczas marnotrawstwo w tej dziedzinie. 
~wiadczą następujące przykłady: 

Szczegółowa analiza 600 norm zużycia w zakładach 
Ursm' spowodowała obniżenie zużycia na tej jednej 

l'abryce o około 860 ton wyrobów hutniczych. • 
Wprowadzenie norm wsadowych dla odlewni w prze 

myślc metalowym zaoszczędziło około 6.000 ton surów 
:d i około 9.000 ton złomu. Poważne oszczedności mo:7 

1961 rok 
na i trzeba poczynić np. w zakresie obudowy s~ 
w kopalniach podległych Ministerstwu Górnictwa. 

Faktem jest, że w szeregu kopalń wyrabowanej oMI 
dowy nie prostuje się i nie naprawia. 

Faktem jest, że podczas gdy na kopalni „Polska" ne 
dole leżały bezużytecznie od r . 1947 znaczne ilości 
kompletnej obudowy, Ministerstwo Górnictwa jedno­
cześnie zabiegało o importowe dostawy obudowy stało 
wej. . 
Rzecż jasna, że z takimi faktami w r. 1951 11l!lstSlllD)" 

skończyć i że w tej dziedzinie musi zapanować więk­
szy, niż dotychczas porządek. 

Plan 1951 roku w zakresie zmniejszenia zużycia ma 
teriałowcgo stawia szeręg poważnych zadań i w 91:o­
sunku do innych surowców i materiałów. 

Musimy osiągnąć zmniejszenie faktycznych norm za 
życia drewna, Z1II1niejszenie zużycia szeregu śrOOków 
i matedałów w przemyśle chemicznym, jak np. Pl'ZY 
produkcji kairbidu, amoniaku, sody surowej itd., znmie.I 
szenie zużycia materiałów w przemyśle bawełnianym, 
welrtiaITTym i sikórminym, w praemyśle rolnym d spożyw 
czym, ~mniejszenie z.użycia materiałów budowlanych, 
a w szczególności cementu w wyniku stosowania nomn 
w dozowaniu i stos·owaniu cementu itd. 
Odrębne i ważne zagadnienie stanowi konieczn~ 

racjonalnego zużycia surowca, wykorzystania jego 
gorszych gatunków i racjonalnego zastosowywania za. 
miast surowców deficytowych - materiałów zas.tęp­
czych. 

Trzeba powiedzieć, że nasz przemysł miał dotąd i 
jeszcze nieraz ma do tych spraw niewłaściwy szkodli 
wy, sprzeczny z zasadami gospodru::ki oocjalistycznej 
- pański stosunek. Bardzo często kierownicy naszego 
przetnysłu żądają najdroższych, najbardziej deficyto­
wych i wysokogatunkowych surowców po to, żeby nie 
rzadko robić z nich marne i złe towary. A przecież za 
danie polega na czym innym, a przecież ,zadanie pole­
ga na tym, ażeby również ze stosunkowo t.ańszych 
i mniej gatunkov.rych surowców robić dobre jakościo­
wo towary, co jest zupełnie możliwe, jak wykazuje 
przykład wJelu przodujących zakła<lów. 

P ewne postępy w tej dziedzinie, aczkolwiek jeszcze 
niedostateczne, obserwujemy na terenie Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego, gdziie zwiększa się znacznie zuży 
cie mniej deficytowych gatunków bawełny, przy czym, 
jak wykazało doświadczenie, nowe mani'Pulacje bynaj 
mniej nie pogarszają jakości. . 

W tym samyin kierunku zmienzają prace nastawiane 
na zmniejszenie wagi tkanin bawełnianych i wełnia­

nych przy utrzymaniu, względnie polepszeniu jakOści 
- na szersze używanie w mieszankach materiałów za 
stępczych itd. Natomiast nie widać poważniejszego 
prrzełomu w taik ważnym za.gadtl!ieniu, jakim jest spra­
wa zmniejszenia zużycia tak bairdzo deficyt.owego su­
rowca, jakim jest kauczuk. 

Wprawdzie udział kaucw.ku syntetycznego systema­
tycmie rośnie, a kauczuku naturalnego systematycz­
nie spada, przy czym kauczuk naturalny I-go gatunku 
jest w dużym stopniu zastępowany kauczukiem natu­
ralnym II-go gatunku, ale stopień zużycia kauczuku 
syntetycznego jest znacznie mniejszy od stopnia osią­
galnego w przodującycli krajach przemysłowych, któ­
re mają więcej środków, niż my i w większym stoP­
niu mogą sobie pozwalać na przywóz z zagranicy kau­
czuku naturalnego. 

Zle również przedstawia się sprawa, jeżeli chodzi • 
kauczuk w zakresie tzw. regeneratu. 

Wprawdzie w przemyśle gumowym w r. 195! udz.ial 
regeneratu wzrasba Il. 5 'P,l'OC. do 14 proc„ ale jak bar­
dzo niedostatecznym j.est wskaźnik św:iadczy fakt, że w 
zasobnej w · naturalną gumę Anglii udi;\ał ten wynosi 
25 proc. 
Również źle przedstawia się u nas sprawa zużycia 

od.padków, która przez długi czas przez wdelu naszych 
kierowników przemysłowych traktowana była w spo­
sób pański i pogardliwy, nie bacząc na to, że racjonał 
ne wykorzystanie odpadków może i powinno stać się 
źródłem poważnego przy rostu masy towarowej i zła­
godzenia wielu trudności surowcowych. 

Z przytoczonych danych i faktów jasno widać, jak 
wiele zaniedbań mamy w zakresie racjonalnej gosp<>­
darkli surowcami i materiałami, jak wiele jeszcze nie­
ujawnionych rezerw tkwi w tej dziedzinie i jak cał­
kowicie reailne i uzasadnione f'3iktyC!ZJllym stanem m e­
czy jest zadanie obniżenia kosztów materiałowych w 
przemyśle w 1951 r. o 4,8 proc. · 
Przejdę teraz do zadań w zakresie obniżenia kosz­

tów własnych w innych dziedzinach gospodarki n&'o-­
dowej. 

Jeżeli chodzi o budownictwo, to plan na rok 1951 
przewiduje obniżkę kosztów w fazie projektowania 
d~a budoW<IJictwa mieszkaniowego o 3 proc., dla budow 
n:ctwa przemysłowego i innego, niemieszkaniowego o 
5 proc„ w fazie zaś wykonawstwa - o 9,1 proc., łącz 
nie od 12,1 proc. do 14,l proc. -
Jeżeli chodzi o oszczędności ·.1 faz.ie projektowania, 

to W!iadome jest powszechnńe, jak wJellcie mamy pme­
rosty w projektach i kosztorysach. Dotyczy to zarów­
no budownictwa mieszikan.iowego, jak i administ racyj 
nego, jak i przemysłowego. 

Powszechna jest u nas tendencja do bogatego, luk­
susowego, reprezentacyjnego wykańczania, niezależnie 
od przeZ<aczenia, budynku, Częste są u nas wypadki 
budowy hal przem;ysłowych o wymiarach i wysokości 
zna=ie przekraczających potrzeby produkcyjne dane 
g? zakładu. Dlatego nie ulega wątpliwości, że w opar­
ciu o wprowadzenie nowych, oszczędnych normaty­
wów projektowania oraz o rewizję projektów obarczo 
nych grzechami wybujałości i pq:erostów, zaprojekto 
wana z.niżka kosztów w fazie projektowania jest 
najz.upełniej realna. 

Jeżeli chodzi o · wykonawstwo, dla k tórego zakła­
da s.ię zniżkę kosztów własnych w wysokości ·9,1 proc„ 
to założenie to ~najduje realne oparcie w napływie no 
wej techniki do budownictwa, dzięki której możliwe 
jest podniesienie wydajności pracy i zmniejszenie kmz 
tów Oi>Obowych. 

Niezależnie od tego, rezerwę dla zmnJejszenia kosz 
tów osobowych stanowi wzmożenie dyscypliny płac, 
nagrninnJe łamanej na terenie budownictwa likwida­
cja, względnie poważne zmniejszeńie nieprod~kcyjnych 
płatnych przestojów, usunięcie zbędnych ogniw i prze-
rostów organizacyjnych. · 

W zakresie kosztów materiałowych podstawą dla 
os:iągnięcia zadań planowych ,1.dnno być ograniczenie 
bardzo częstego w budownictwie marnotrawstwa ma­
teriałów, w szczególności zaś zmniejszenie stłuczek 
i manka. 

W zakres.ie kosztów własnych w Polskich Kolejach 
Pa11stv.:owych ma _nastąpić zniżka w wysokości 6,9% 
~~stąp1 to w _wyruku znacznego zwiększenia wydajno­
SCJ pracy na Jednego pracownika grupy eksploatacyj­
nej , w wyniku zmniejszenia k0sztów materiałowych, 
w tej limbie ·zmniejszenia zużycia węgla na 1000 btto 
ton/km o 5,6 proc. 

Wielkie możliv.:ości posiadają również Koleje Pań· 
stwowe w zakresie zmniejszenia zużycia inny.eh mate 
r1.alów, poza paliwem i;d;vż w tej d ziedzinie żadne po-

(Dalszy ciąg na str. 51 
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iważne przepraoowanie norm nie miało jeszcze miejsca, 
• marnotrawstwo materiałowe, np. jeżeli chodzi o zu­
życie metaJ.1 kolorowych• - jest specjelnde wielkie. 

Czynnikami zmniejszenia kosztów własnych w PKP 
będą również: poprawa W:i\półczynnika obrotu wago­
nów, zwiększenie szybkości handlowych w ruchu towa 
rovrJm i w ruchu osobo..,vym, zwiększenie przeciętnego 
załadunku wagonu towarowego, zwiększenie przebiegu 
dobowego "Ę>arowozu i ograniczenie P<Jmocniezych prze 
biegów parowozów. 

Jeżeli chodzi o handel wewnętrzny, to plan na rok 
1951 zakłada obniżenie kosztów własnych (łącznie z 
iYWieniem zbiorowym) o 15,2 proc. 

W pierwszym rzędzie, co jest zrozumiałe w tej dzie 
dzinie gospodarki narodowej, podstawowe znaczenie 
poRiada tu obniżenie kosztów osobowych. Założony 
jest wzrost wydajności na pracownika sklePQwego -
w MHD o 19,4 proc„ w PDT o 20 proc„ w CRS o 17.1 
p roc„ w Centralnym Zarządzie Przemysłu Mięsnego o 

. 22.2 proc., w CZP Gastronom. o 28,6 proc., w ZSS o 
11.4 proc. Faktem jest, że w okresie b1,1rzlJwego rozro­
stu handlu uspołecznionego i w pierwszej jego faz.ie or 
ganizacyjnej, narosło wiele zbędnych ogniw, powstaty 
poważne przerosty personalne, które zwłaszcza rażąco 
przedstawiają się w niektórych centralach handlowych 
i organizacjach spółdzielczych, przede wszystkim wiej­
ekich. 

Te przerosty powinny być w r. 1951 z całą konse­
kwencją i bez żadnych wahań - zlikwidowane. 

I wreszcie !}aTę słów o zadaniach ri.u!żki kosztów 
111Vłasnych dla Państwowych Gospodarstw Rolnych. 

Zadanie obniżenia kosztów własnych PGR wynosi 
na 1951 r. 8.2 proc. Jest to 7..adanie minimalne, jeżeli 
...-ziąć pod uwagę wciąż jeszcze często złą gospodarkę 
wv PGR. 

Ażeby zniżyć koszty własne o 8,2 l)roc„ PGR 
musza osiągnąć znaczny wzrost wyqajności pracy, po­
:ważnie podnieść towarowość pr00-1akcjl, silnie zwięk­
szyć zasięg mechaniczne.i uprawy roll, wzmocnić kon­
trolę gospodarki materia,łowej , wzmocnić dyscyplinę 
finansową w oparciu o bieżąco prowadzoną i;-achunko­
wość i ścisłą sprawozdawczo§ć. PGR muszą jednocze~: 
nie prowadzić rozumną politykę handlową, nastawie 
.się n?. na produkcję artykułów potrzebnych dla rynku 
~ jednocześnie wysoko rentownych, jak wczesne jarzy­
wi.y itd. 

Zadanie postawione przed PGR na rok 1951 w za­
kresie obniżki kosztów własnych - jest w pełni realne 
t musi być wykonane w·całości, a nawet z nadwyżką. 

Sądzimy, że towarzyEze z Ministerstwa Rolnictwa 
d PGR w pełni to zadanie zrozumieją l w poczuciu p3r 
tyjncgo obowiązku i partyjnej odpowiedz:ialnośoi - w 
pełni je wykonają. 

Plan 1951 roku stawia zadanie uzyskania wzrostu 
akumulacji z tytułu obniżki kosztów własnych w prze­
myśle wielkim i średnim, w drobnym przemyśle uspo­
'l~znionym, w budownietwie, w rolnictwie i leśnictwie, 
1117 komunikacji i łączności oraz w handlu wewnętrz­

>nym - w łącznej kwocie 10,2 mild. zł. nowej waluty. 
Jak wielkie znaczenie posiada to zadanie, świadczy 

fakt, że na inwestycje planowe w r. 1951 przeznacza 
.się ·łącznie sumę 23.1 mild. zł. Znaczy to, że 44,1 proc. 
e,pokrycia wJ"<iatków inwestycyjnych stanowi wzrost 
qikumulacji uzyskany w drodze założonej obniżki ko­
'$ztów własnych w wymienionych działach gospodarki 
narodowej. 

Przeciwko · 
Plan 1951 roku stawia wielkie i poważne zadania 

11rzed gospodarką narodową, w zakresie kosztów wła· 
tm>ch. 

Zadania te będą wymagały wielkiego wysiłku i en:r­
gii ze strony robotników, inżynierów i techników, k1e-
1·ownictw\. gospodarczego j organizacji partyjnych, b~­
<la wymagały wielu nowych pomysłów, wprowadzenia 
'Wielu nowych metod pracy, będą wymagały wielkie 
go wysiłku i rąk i mózgów, wielkiej pracy i ofiarności 
~aszej całej plejady utalentowanych racjonalizatorów 
fi n„watorów. 

Byłoby rzeczą zupełnie nienormalną, gdybyśmy na­
kładi;!jąc tak wielkie zadania na naszą gospodarkę n~­
rodową, nie wzmogli jednocześnie kontroli w zakresie 
wydatkowania grosza publicznego na cele administr:a­
c ji państwowej, oświaty, kultury, ochrony zdrowia, 
ubezpieczeń społecznych i opieki społecznej i nie za­
stosowali na tych odcinkach również żelaznego prawa 
ooszczędności. 

Tymc;,asem, jak dowodnie wykazał przebieg prac nad 
S!'orządzeniem projektu budżetu państwa na rok 1951, 
sytuacja na tych odcinkach bynajmniej nie jest dobra, 
.a budżetowanie, które powinno stanowić jeden z naj· 
\bardziej po<lstawowych instrumentów w rękach pań­
stwa dla zagwarantowania niezbędnych rozmiarów aku· 
nrnlacji, doty~hczas, niestety, nie spełnia swej roli. 

Walka o socjalistyczną akumulację na odcinku bud­
żetu administracyjnego oraz urządzeń socjalnych 
i kulturalnych jest, jak dotychczas, bardzo słaba_ 

Projekty budżetowe niemal wszystkich resortów ce· 
chowała dotychczas rozrzutność po stronie wydatkowej, 
przy jednoczesnym niedokładnym obliczeniu zapotrz~­
bowanych sum. Prawie wszystkie resorty przedstawi­
ły „rozdęte" projekty budżetowe, które już przy pierw­

; szej analizie nie wytrzymały krytyki i zostały, za zgo­
. dą kierownictw resortowych, barązo poważnie obcięte, 
przy czym - w olbrzymiej większości wypadków nie 
zmniejszano planu usług, natomiast redukowano tylko 
J>rzerosty etatowe, zbyt wysokie obliczenia WYdatków 
rzeczowych i jako reguła - nieuzasadnioną podwyżkę 
llposażeń. 

Przebieg prac nad sporządzeniem projektu budżetu 
państwa wykazał, że bardzo wiele pozycji w szeregu 
budżetów resortowych nie ma często podbudowy kalku­
lacyjne.i. 

Analiza V.'Ykonania budżetu 1950 roku i pt-zebieg prac 
1r1ad sporządzaniem budżetu państwa na rok 1951 wy­
kazały przykłady jaskrawej rozrzutności w szeregu 
ministerstw i urzędów centralnych. 

W wielu wypadkach miało miejsce omijanie przep!-
. sów kasowych, łamanie dyscypliny płacy, wypłncau1.e 
11ieuzasadnionych nagród, zaszeregowywanie pracowni· 
ków do najwyższych grup uposażeniowych i nieuzasadr 
nione przyznawanie dodatków funkcyjnych i służbo­
wych. 

Znacz,Y to, że każde niedociągnięcie, każde niepełne 
wykonanie planu ob:p.!żki kosztów własnych, musi do­
prowadzić do stworzenia stanu faktycznego realnego 
braku pokrycia na wydatki inwestycyjne,. względnie na 
inne ważne wydatki państwowe. Stąd jasne jest, że 
zadanie obniżki kosztów własnych jest podstawowym 
ogniwem planu roku 1951. Bez tej obniżki wykonanie 
planu w zał-0ż-0nych rozmiarach byłoby niemożliwe, a 
perspektywy naszego rozwoju byłyby zagrożone. 

Dlatego dla całej PCJftii i kierownictwa gospod~r 
czego musi się stsć jasne, ze sJrnńczyły się bezpowrotme 
qasy, kiedy można było mówić o wykonaniu planu. 
powołując się jedynie na wskaźniki ilościoweg::o wzro­
stu i podwyższając jednocześnie koszty własne produk 
cjl. Ta organizacja partyjna, na terenie której nie wy­
konywany jest w pełni plan obniżenia kosztów wła­
snych - rzecz jasna - nie wykonuje planu jako cało­
ści. Tak samo jak nie wykonuje go ten kierownik go­
spodarczy. którego dział p1·acy nie osiąga założonych 
w planie kosztów zadań. 

W roku 1951 powstał szereg czynników, które w 
pełrti pozwalają zrealizować zadania w zakresie planu 
kosztów. 

.Jednym z t3.kich czynników, które w pełni pozwa­
lają zrealizować zadania w zakresie planu kosztów, 
jest przeprowadzona obniżka cen artykułów konsum­
cyj,.ych i materiałów inwestycyjnych i zaopatrzenio­
wych, co jest szczególnie ważne dla produkcji. Jest 
rzeczą jasną, że przy polityce obniżki cen na materia­
ły, jest bez porównania łatwiej pr7cprowadzać orn'żkę 
kosztów wlasnych, niż przy stanie pewnej wahliwo­
ści tych cen, który istniał jeszcze do niedswna. 

Drugim takim czynnikiem jest przeprowadzana 
obecnie zmiąna struktury kierownictwa przedsiębior­
stwami prodlikcyjnymi. która likwiduje szkodliwy fun 
kcjonalizm, szkodliwe wyodrębnienie zagadnienia ko­
sztów własnych w działach finansowych, związane ze 
zdaniem tej sprawy wyłącznie na te drfały z jednoczes 
nym zrzuceniem faktycznej odpowiedzialności za tę 
sprawę z kierownlctwa zakładów i z działów planowa­
nia. 

Poważnym czynnikiem ułatwiającym przeprowa­
dzenie planu zniżki kosztów własnych - będzie także 
uzupełnienie poważnego braku w naszym planowaniu, 
którym jest zły stan pianowania wewnątrzzakładowego. 

Zadanie obniżki kosztów własnych będzie tym prę 
dzej i łatwiej wykonane, im prędzej i $kutcczniej plan 
produkcji jako calość, a plan koszbów jako jego czę-łć 
- zostanie doprowadzony do każdego ' zakl:\du. do 
każdego. oddCZJialu zakładowego, do każdego stanowiska 
pracy. 

Trzeba, żebyśmy, towarzysrze, doklad?l!ie zrozumie­
li, że powodzenie planu 1951 roku i p~:·.:;p2kt~·wy dal­
szego pomyslnego nastego rozwoju, b(':::ix·.~l'ec!nio zale 
żą od pełnego wykonania wa<lań zniżki kosztów włas­
nych w przewidzianym przez plan zakresie, od pełne­
go stosowania przez nas żelaznego prawa oszczędności 
w gospodarce narodowej. 

Trzeba, żeby tą' sprawą żyła cała Partia, we WSZ'/· 
stkich jej ogniwach i na wszystkich szczeblach, gdyż 
tylko wtedy sprawa ta z<istanic wy~rana. Rok 1951 bę­
dzie roklcm 1Jasadnic'r.ego przełomu na odcinku kosz­
tów włiisnych. Plan 1951 roku wykonamy zwycięsko, a 
perspektywy naszego przyszłego pomyślnego rózwoju 
zostaną w pełni ugru..•towane. 

p_ublicfnego 
F aktem jest brak obowiązujących norm rzeczowych 

i finansowych, dzięki czemu man:iy szereg rzucających 
się w oczy różnic w kosztach podobnych urządzeń, 
zwłaszcza· urządzeń kulturalnych i socjalnych. 
Przyczyną tego złego stanu rzeczy jest niewątpliwy 

fakt braku rzeczywh\tej kontroli ze strony k;ierownictw 
i•esortów i instytucji przy sporządzaniu budżetu. 

Ostatnia uchwała Prezydium Rządu zmierza do po­
prawienia tego złego stanu rzeczy i nałożenia kon­
kretnych obowiązków i konkretnej odpowiedzialności 
za sporządzenie i wykonanie budżetu - na kierowni­
'ków resortów. 

Jednocześnie uchwała Biura Organizacyjnego nakła­
da na KC i jego odpowiednie Wydziały - poważne 
obowiązki w zakresie kontroli sporządzania i wykona­
nia budżetu, w zakresie budi;etu centralnego - i na 
Komitety Wojewódzkie w zakresie budżetów tereno­
wych. 

Z dr.ugiej strony Ministerstwo Finansów nie realizu­
je jeszcze w pełni roli główneto organu walki o aku­
nrnlację so<;!jalistyczną, głównego szafa1·za i kont1·olera 
wydatkowania pieniędzy. głównego pogromcy marno­
~awstwa środków finansowych, głównego inicjatora 
J organizatora oszczędności w skali ogólnokrajowej. Na­
leży się spodziewać, że Ministerstwo Finansó.w te bra­
ki jak najprędzej przezwycięży. Wtedy - dobra praca 
Ministerstwa Finansów, połączona ze wzmożoną odpo­
wiedzialności~ kierowników resortów za budżet i ze 
wzmożoną kontrolą KC. i Komitetów Wojewódzkich nad 
układaniem i wykonywaniem budżetów centralnego i 
t~renowego - dadzą niewątpliwie poważne zwiększe­
n~e akumulacji socjalistycznej, likwidację zbędnych i 
niepotrzebnych wydatków oraz przyśpieszenie tempa 
naszego rozwoju. 
Poważnym źródłem marnotrawstwa w naszej gospo­

darce narodowej jest szereg przerc;>stów w naszym sy­
stemie ube1pieczeń i świadczeń socjalnych. 

Pena tymi bihrokratycznymi przerostami - wielką 
wadą w naszym systemie ubezpieczeń i świadczeń so­
cjalnych Jest rozbudowa całego szeregu świadczeń nie­
z':"iązanych zupełnie z ilością i jakością pracy pracow­
nika, ani też z charakterem, trudnością i staiem jego 
pracy. 

Jest rzecz~ niewątpliwą, że wnikliwa analiza naszego 
systemu ubezpieczeń społecznych i świadczeń socjal­
nych i stopniflwa jego przebudowa w kierunku usuwa­
nta przernstów i wprowadzania bardziej ścisłego związ­
ku między tymi świadczeniami a charakterem, ilością 
i jakości~ pracy pracownika - przyniesie pomoc 
w walce klasy robotniczej o wzrost produkcji i więk­
s~;, obfito~& dóbr p1·zez wzrost kwalifikacji, większą 
dyscynlinę i wi~kszą. wydajność pracy, 
Będzie to stanowiło jedno-cześnie dodatkowy czynnik 

wzro-.;tu naszej akumulacji socjalistycznej i przy.śpie­
szenie nasz --·~ marszu naprzód. 

Nowe momenty w socjalistycznym 
współzovvod n ictwie pracy 

Rok 1950 był , rokiem dalezego rozwoju socjaliS>tYc~· 
nef;.o w1'~ńłzawodnictwa pracy we wszys tkich dziedi1-
nach naszej gospodarki. llość robotników, bion,1cych 
u Q.zial w socjalistycznym wspólzawodni~twie pracy 
wzrosł~ bardzo znacznie i w niektórych pr11ern ysł:ich 
o~nc;iła wysoJd pr ocent ogółu zatrudniony..?h. Np. w 
rrz\;.niYśle hutniczy'll -· 86 p1·óc .. w pt'Zemyśle masz~·­
nowvm - 72 proc„ w przemyśle chPm ir;:nym 74 
proc'., w przemyśle wełnianym - 7f> pr;oc. itd. 

J cdnocześnie jednak z ilościowym rozwojem ruchu 
socjalistycznego wspóh;awodnictwa pracy i dalszym 
jego umv.:;owieniem - obserwujemy w r. 1950 i na 
początku r. 1951 poj11wienie się nowy~h , wrższy<'h 
form wsnółzawod.1irtwa Pr;;e.iawem takirh nowych, 
WYŻ '<z:;rh forr.r WS!)ólzawodnictwa je.;t np . w:- p"! ~:nvod­
„irtwo o lep ~ >.e wykorzystanie urqd,:eń mE>ch!lni ez· 
nych, zainicjowane przez górników: !<'il&ka i Szuka 

którzy zastosowali metodę bezprzestojowej przekładki 
transportera, jest współzawodnictwo o zwiększenie il?­
ści cykli w górnictwie, zainicjowane przez młodego gor 
µika, tow. Kawczyka z kopalni ,,Bytom", są szybkościo­
we ·wytopy zainicjowane na przełomie roku ubiegłego 
w huti~!c• y;;,. i<.!'t pod.ie-ta w pr;:emyśle m~tf:\lowym ini 
cjatywa radzieckiego stachanowca Bortkiewicza w za­
kresie szybkościowej obróbki metali, jest w przemyśle 
lekkim walka o kompleksową oszczędność, zalnicjowa­
n:i pTzez bry~adę młodzieżową Zakładów przemysłu 
Odzieżowego w ślad za radziecką stachanów~ą - Ko· 
rabielnikową, jest w komunikacji i transporcie współ­
zav.ro<l1rctwo o pr2!'•cl1u~enie przebiegu paro'· ozów w 
okTesie międzyremontowym oraz współzawodnictwo o 
oszczętlność węgla, podjęte przez kolejar;iy z 'l'arnow· 
skich Gór, jest współzawodnictwo o oszczędność ma­
teriałów pędnych oraz przedłużenie okresu międzyre­
montowego, podjęte przez kierowców samochodowych 
- tow. Krsjewsk:eir,o. Marię Kolską i innych, jest roz­
wój metod zespołowych w budownictwie itd. 

Te w3zystkie inicjatywy wskazują na powstanie no· 
wych elementów w ruchu współzawodnictwa pracy, na 
wyrnźne zarysowanie się nowego. wyższego etapu w 
rozwoju tego ruchu. 

Na czym polegają te nowe momenty, na czym pole· 
gaią cechy charakterystyczne tego zarysowującego się 
nowego etapu w ruchu współzawodnictwa socjalistycz­
nego w naszym kraju? 

W przemówieniu na pierwszej Wszechzwiązkowej 
Naradiie Stachanowskiej 17. IX. 1935 r. towarzysz 
Stalin, omawia,iąc zagadnienia związane z ruchem sta­
chanowskim mówił: 

, Na czym p.oleg::: z.naczenie l'urhu !'tachanows.kle 
go? Pr:r.ede ws2lystkim na tym, że jest on wyra· 
zem nowej fali współzawodnictwa socjalistycznego, 
nowego, wyższego etapu współzawodnictwa socjali­
stycznego. Dlaczego nowego, dlaczego wyższego? 
Dlatego, że ruch stachanowski, jako wyraz współza­
wodnictwa socjalistyczneg·o, różni się korzy5tnie od 
dawnego etapu współzawodnictwa socjnlistyc:rncgo. 
Dawnic.i. ze trzy lata temu, w okresie pierwszeq-o eta 
pu współzawodnictwa socjalistycznego. w;;pób:awod· 
nictwo socjalistyczne nie klmiecznie związane było z 
nową techniką. Zresztą wtedy właściwie nie mieli· 
śmy prawie wcale nowe.i techniki. Obecny zaś etap 
współzawodnictwa socjalistyczneg-o - ruch stacha­
nowski. przeciwnie - jest nieodzownie związany z 
nowij. technika". 

(J. Stalfn. Zagadnienia leninizmu, strona 456). 
·w i;--"rtle tych słów stl\je się Jasny nowy charakter 

szeregu pod,iętych u nas w r. 1950 i w r. 1951 ini:!ja­
tyw w zakresie współzawodnictwa. 

Czy wsuółzawodnictwo o lepsze wykorzystanie orzą· 
d7.eń mechanicznych zainicjowane przez Filaka i Szul­
ca: nie uo:5i cham kteru bez-pośredniego związania 7. no­
wą techniką, czy nie znajdujemy tych samych cech we 
w:mółzawodnktwie o zwiększenie ilości cykli produk­
cyjnych, o sz).rbkościową obróbkę metali. o komplekso­
wą oszczędność itd.? Riecz jasna. ze mamy tu do c11y­
nienia z noWYJll elementem w ruchu współzawodnictwa 

pracy, rzecz jasna, że .mamy tu. do e~~·ni~ni!- z_ pn• 
chodzeniem jego na. raine w zalązkoweJ praw1e Je3zeM 
fonnie na nowy, wyższy etap. 

Partia nasza mu~i widzieć te elementy, które pOJ 
wstają. w ruchu w~półzawodnictwa socjalistycimego 
i musi pomóc ich szybkiemu i wszechstronnemu r1>11-
wojowi. 

Partia nasza. dojrnla na czas iniC',iatywę nieoclż;i.ło„ 
wanej pamięci ' Wincentego Pstrowskic ;_:i;o, pod~1·~ynrnła 
ją, pomogła szybriej rozwinąć się ruchowi socJal1stye~„ 
nego współzawodnictwa pracy w jego pierwszy111 etap1t 
i zmieniła przez to radykalnie obltcze przcmy~tu. 'fe· 
raz chodzi o to, a:i;eby nowe. zalążkowe TJl'Zejawy WYZ· 
szych form socja listycznego współzawodnictwa pracy! 
zwiazane ściśle z now<} techn i k:~ i nowymi metodan11 
tech

0

nicrnymi - zostały przez P!lrt!ę srybko, wla~t·iwit 
ocenione, wszechstronnie poparte i szybko ro;;powsGech· 
nione. 

Jest rzeczą niewątplh.Y<!. że te nowe. wyż~v.e form~ 
ws pól za wodnic twa ~ocjalistyczneiro dopiero się rod11a l 
mają jeszc7,e mal~· !'lopien rozpow;;zechnienia. Nis­
mniej 'jednak życie wykazuje, że istnieją wszrlkiP da· 
ne do ma~owev.-o rozwoju nowe11:0, wyż~1.e:ro el:i pu, 
stachanowskiego etapu ruchu socjalii:lyl'zne;zo w~pół:l;a. 
wodnictwa pracy. 

Jak . wielkie rezerwy i mo:Gliwości kryfo się w roiwtt­
jn tych nflw~·c11, wyż,:>:ych form ~ocjidistyczn~iro wsµół­
zawodnictV.·a pracy. niech świadczą ni1st~puj4cc prz:v• 
kl a dy: 

Tokarz Binder z „Ursusa" zwi\'kszył s-.:ybkość skN• 
wania do 370 m nu. minui(;', a tokarz Lubański do 471 
m na minutę. ' 

Prr,ykfad ten wskazuje, o ile może być uwi<?lokrot­
niona zdoluo~ć pl'odukcyjna obn1bif1rek w na~zym prZl!I• 
m~·śle . 

W hutnictwie, gdyby w ślad za w~'t'!lynami tQw. tow. 
Truchana. Gogolina, Budnl'y - posxly choć częściowo 
i inne załogi i gdyby czas wytopu na wszystkich pie· 
cach martenow::: kich został skrócony tylko o jerlnf~ ~o­
d:dnę. to 7.<lolność produkcyjna tych pieców wzrnslaby 
o ]Jonad 300.000 ton rocznie. · 

Pełne rozpowszechnienie osiągnię<'. Fila ka, K.owalih«, 
K~wc.,,yka, Paska. Polaka w górnict\t•ie -- mo;lob~· j11:i; 
dać nie ~etki tysięcy, ale m'Jiony ton <lodutkowrzo 
węgla. Grtyby osh~g-nięci a kfll<'jany r. Tarnowskid1 G·ór 
zostały rozpowszechnione na koll'jHrh na w:::zystkie 
drużyny parowozowe, to os7.dędnof-ć roczna wei::da wy­
niosłah:1 fiS0.000 ton. 
Przykłady te Ś\\•iadczą o olbrzymich perspektywaeh, 

które kryją w sobie zalą,żki noweg-o, wyi;,;zpg:o ~ta.,,u 
sociPEstycznego wsoófzawodnictwa prac)'. 

Jed nym i najwaT.nie.is1;ych i na,ip!Jnic>jsr.~·ch zadań 
na:'<;;ej Pnrtii .ie~t wsz<'chstronne clopomo;~enic do na.i· 
pr(;'d>ze~o rfl:winięcia tych Z~i l;J ików w ~7.eroki, ma:iO• 
w~· ruch. O!hr7.ymia rola przypada w tej dziccl.,;inie 
zwil)zkotn z11wodowym, które nngromadzily ·już niema­
łe doświr.dczcń i w roroz większym ;:tonniu powinny 
być głównymi organizatorami wsoóbrnwodnictwa i:ncja~ 
listycznego. · 

Nowe zadania i ·nowe uprawnienia organizacji partyjnych 
Na V Plenum KC naSllej Partii przy zatwierd-za­

niu projektu' Planu 6-letniego, przed organizacjami 
partyjnymi zostało postawione zadanie podmesienia 
poziomu ich pracy organizacyjnej do poziomu linii 
politycznej Parti..i. W s=ególności postawione zosta­
ło zadanie wzmożenia pracy na odcinku gospodar­
czym, głęJ:iStZego wn;ikania .w tę sprawy, odejści;i od 
metod ogólnikowego i wyprutego z konkretne.i treści 
kieroi.vnictwa życiem gospodarczym. likw1dacii szko­
dliwych tendencji do zastąpienia pracy orga'l'lów pań­
stwot,11,-ych i gospodarczych przez: organizacje partyj 
ne i podważania obowiązującej i słusznej zasady je­
dnoosobowego kierownictwa na zakładach . produkcyj 
nych. 

Trzeba z zadowoleniem .stwierdzić, że w okresie 
między V a VI Plenum, a wiec w stosunkowo krót­
kim okresie, orgsnizacje partyjne dokonały wielkie 
go kroku naprzód w zakresie reallzacjf tych zadań. 

Stople1'.1 _udzielania uwagi zagadnieniom gospodar 
czym, stop1en znaiomości tych imgadnień, rola orga­
nizacji partyjnych w realizacji p0dstawowych zadań 
gospodarczych - znac?nie się podniosły w porówna 
niu z okresem V-go Plenum. 

Przykładów na • to można przytoczyć wiele. Weż 
my np. śląską organizację partyjną na wszystkich 
jej szczeblach od Komitetu Wojewódzkiego poprzez 
Komitety Powiatowe aż do podstawowych organiza 
cji partyjnych l grup partyjnych. Jest niezaprzeczal 
nym faktem, że śląska organizacja partyjna zrobHa 
wielki kro!~ naprzód w dziedzinie owładniecla zagad 
nieniami gospodarc:zymi, że kieruje mniej ogólnikowo, a 
bar dziej konkretnie, mniej przez komenderowanie. a 
bardziej w oparciu o znajomość rzeczy i konkretne 
rodzienne pnzełamywanfo trudności. $w!adO'ly o tym 
chociażby dzielna walka śląskie:! organizacji party] 
nei o wykona111ie pła.nu węglowego w styczniu i w lu­
t.vm bieżącego roku. 

.Tednocześnie, aczkolwiek nie całkowicie - .i~ 
nakże w dużym stopniu - zostały na terenie Sląska 
ograniczone niezdrowe tendenc,ie do „zastępowania" 
organizacji państwowych i gospodarczych - przez 
or~anizacje partyjne i podważania zasady jednooso-
bow~go kierownictwa. · 

Takich nrzvkładów można by wskazać wiele i z 
różnych terenów kraju. Prawie wszedzie, aczkolwiek 
w , nierównomierny sposób i często z niedociąP-'!1ięcia 
mi i niedostatEx:znie - wskazania V Plenum są 
reali:r.owane. 

Z dmgiej strony - zadania, które stoją przed 
organizacjami partvjnymi w dziedzinie gosoodatczej, 
ebają się corarz ba;rdz'iej ob~e. skomplikoWa.ne i 
trudne. , 

Dla wypełnienia tych zadań trzeba dać organi 
zacjom partyjnvm na zakładach produkcyjnych i w 
pierwszym rzędzie na wielkich zakładaeh przemysło­
wych możliwości i nowe uprawnienia. 

Takim nowym uprawnieniem winno być sprawo 
wanie kontroli przez organizację partyjną w stosunku 
do całej działalności zakładu produkcyjnego. Warunki 
dla takiego sformułowania praw oru.anizacji partyj­
nych na n1kładach produkcyjnych - dojri:ały już. 

Dojrzała świadomo.<§ć odpowiedzialności za pro­
dukcję, wzrosła znajomość spraw gospodarczo-tech 
nicznych. "'rvrósł nowy aktyw obznajmiony bardziej 
dokłajnie ze sprawami technicznymi i produkcyjny­
mi. W tych warunkach 1est r zecza nieodzowną i doj 
rzała ustalenie uprawnienia do kontroli dla podsta­
wo\vych organi7.acjl oartyjnych na zakład<>ch produk 
cyinych i w pierwszym rzędzie na wielkich zakła­
dach przemysłov.rych. 

Doorowadzi to niewątpliwie do powiększenia od 
powiedziaJności podstawowych organizacji partyjnych 
za produkcje i nie osłabi, a przeciwnie - wzmocni 
na obecnym etapie kierownictwo na zakładach pró­
dukcyinvch 

Sądlę, i.e: będz.ie tu na miejscu przypomnieą sło 
'"~ tO\" 7 ,J ;i n 0\v:> nil XVTIT Zicźdz.ie WK'P(b): 

„Nasze radzieckie. bolszewickie iednoosobowe 
\.;:ierow111 clw0 ooleea na umiejętności rządzenia. na 
u.n\0 'ctn • oicł org<1n;r.r;0wail1ia pracy, wybie1·ania kadr, 
dawani ;> nra'"i<lł0w,·ch d.vroekt;vw. żąda.ni a 
sprawozdania, likwirl::icji nieodpowiedzialności. Ale 

oznacza ono .iectnoc<:eśni~ I um1ej~;t·rwsC' opierania 
Stię w tej robocie. n::i org1miu1cji partyh1e.i, n:i Rlł• 
tywie zakładu i na <'Rł~i .ie~o z::ilorlze". 

O tym nie nal<"ży niactv zanomin1-1ć. 
.. 

Sądzę. że będzie w~ka~an.vm, ab.v Komitet Cen~ 
tralny upoważni!' Biuro Polityczne do szcze~nlowegG 
i konkrl'tnego opr11cowania spraw związanych ~ u• 
prawnieniem do kontroli p0dstawow ·eh or.tranizacii 
partyjnych, rzecz iasna - tylko na zakładach 1noduk 
cyjnych i przede wszystkim wielkich. 

Przedstawiłem. towarrzyS'Z.e, w krótkości podsta­
wowe zadanja planu na rok 1951. Sa to zarlania trud 
ne i napięte. 

Niewątpliwie rectli7.ac}a ich pow0<lować bę-
dzie wiele trudności. Ję1't rzeczą zrozumiałą. że w wa 
runkach napięcia ~:vtuacji międ7.~'nClr0dowcj i rnmą• 
cego oporu wroga klasowego wewnątrz kraju. '" 'Vlł 
runkach niezmiernie sz.ybkiego wzrostu c::iłei ~O~P<l· 
darki i powstawania na pustym dot;id micj~('U p:.ł_vch 
now:vch jej gałęzi, ŻP w warunkach wzrnożeni<J <;ił 
obronnych, że w warunkach konieczności w.vdainego 
wzmożenia akumulacji socjalistycznej, szybkiego 
przyswojenia n.owej i nieznanej u n-as dotąd techl'lli­
ki poważnej i nieprzeprowadzane; u nas dotad w 
tym stopniu obniżki kos:r,tów własnych - nikt i nie 
nie może zabezpieczyć nas przed powstaniem powai: 
nvch trudności n::1 naszej drodze. Trudności te heda 
wynikały z wrogiego oddziaływania imperialistów i 
z oporu wroga klasowego wewnatrz kra.iu. i 7 wahai\ 
w niektórych warstwach chłopów oracujacych i z 
niedostatecznego uświadomienia pewnvch oddzialów 
klasy robotniczej i z braków w wielu potrzebnych 
nam surowcach, materiałach, maszynach i towarach 
i z braków wypł:vwa.iących z niedostateczne.i ilości 
doświadczonych. wykwalifikowanych i znhartowa~ 
nych kadr i z naprężonego temna rozwoju i z wła11 
nego naszego braku dośvviadczenia i popr:>tnianvch na 
tym tle błędów. 

Ale iesteśmy przecież Polską Z.iednoczona Partią 
Robotniczą. partią nowego, bolszewickiego typu. nar 
tią stworzoną i wysuwan a nie dla be1:rad1wch uty11 
kiwań, a dla . bezwzględnego łamania i przez\'.rycię­
żania trudności na drodze do zbudowania socjalizmu. 

Tylko niepoprawni utopiści mogliby sądzić, że 
budownictwo socjalizmu i przezwycit;>ienle wiekowego 
zacofania może się obyć bez trudności. 

Wiemy, że trudności Zwiazku Radzieckiego i 
WKP(b} w budownictwie ~ocjalizmu bvty bez porów 
nania większe od naszych. gdyż Związek Radziecki 
był sam i pierwszy torował nowa. nieznaną, trudną . 
drogę. 

My na naszej drodze , mamy jako oparcie 
przykład i pomoc Związku Radzieckiego i Wielkiego 
Stalina! · 

Dlatego nie ma takich trudności, których nie oo 
trafilibyśmy przezwyciężyć . 

Dlatego nie ulega wątpliwości, że pod przewo 
dem tow. Bieruta wykonamy plan 1951 roku. plan, 
który jest podstawowym ogniwem P lanu 6-letniego 
i ~możemy znacz.nie silę gospodarc.'7..ą i obronną na­
szego kraju, jako nierO'Zerwalnej części wiclkieii.o an­
tyimperialistycznego obozu, w alcz:icr.:go pod p1•zewo­
<lem ZW!iązku RadziPckiego o pokój, niepodległość na­
rodów i aocjalhml 



----------~~~~~------------------------------------------------~---------------------------------------------------------------------
MalorOłni c~lopi "7'alczą 

o , wykonanie ·planu skupu zb~ża 
Przygotowania do okresu kolonii) letnich 

(Meldunki korespondentów chłopskich) 
W akcji planowego skupa zbożu 

pr::.odujq w dals::.ym ciqgu g;omady 
biedniackie, htóre nie tyllw 11.ykonaly 
plany odstaw, ale . poważnie je przekro 
c:yły. Na:ii korespondenci chłopscy z 
tarenu wojewód:twa, · laiżdego ili:ia 
meldują, o wypeltiiemiu roc;;n'ego planu 
skupu przez poszczególne gronwdy i 
gminy. Małorolni pierwsi reoli:;uj1i 
swe zobowią:iania i znwszają bogaczy 
wiejskich, usiłujących sabotmrnć skup 
zboża, do wywiq:;yu:ania się z obowią: 
ków wobec pafistwa. 

GMINA KONOPNICA WYKONA 
PLAN Z NADWYŻKĄ 

liniu 17 bm. Gromady Lisowola, Wy­
goda, Winc'?nt6w, Biernik, Emilia· 
nów i ł.ajszew Nowy, w których-pr:i:e 
ważają małorolni, również wywiązały 
się ze swych zobowiązań. Gmina Ko­
rc.biewice ogółem zrealizowała plan 
skupu w 97 proc. Chłopi naszej gmi­
ny wezwali aminę Dołcck, pow. skier 
niewickiego, do współzawodnictwa 
w planowym skupie zboża. 

S. Kucluirski. 
Puszcza Maria1iska 

PRACA USWIADAMIAJĄCA 
ROZSTRZYGA 

nawet je przekroczyło. Małorolny 
chłop, Michał Wyderko, zadeklarował 
dodatkowo 150 kg żyta. Podobnie 
11czynili średniorolni, Lucjan Kraw­
czyk i Józef Gromek, odstawiając po 
kilkaset kilogramów zboża ponad 
plan. Natomiast kułacy, jak JózP-i 
Leginć, Bronisława Leginć i Józef 
Juras uchylają się od odstawy zboża. 
Na zebraniu gromadzkim chłopi ma­
łorolni napiętnowali tego rodzaju po 
stępowanie i oświadczyli, że nie ze­
zwolą bogaczom na uprawianie sabo· 
tażu akcji planowego skupu zboża. 

Stefan Klimczak 
Wałowice 

Choć jeszcze do wakacji daleko, 
już przystąpiono do prac wstępnych 
w związku z organizowaniem punk 
tów kolonijnych dla dzieci i mł~ 
dzieży szkolnej. Przy Wydziale 
Oświaty Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Radomsku powo­
łana została już komisja kwalifika­
cyjna, mająca na celu wytypowanie 
na terenie naszego powiatu punk~ 
tów 'kolonijnych, w których dzieci 
i młor'lzież szkolna spędza ferie let 
nie. W skład komisji wchodzi le­
karz, przedstawiciel Wydziału 
Oświaty Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej oraz czynnik spo­
łeczny. 

N a terenie powiatu radomszczań 
skiego rrojektuje się zorganizowa­
nie punktów kolonijnych w n..astępu 
jących miejscowościach: w spółd:del 
ni produkcyjnej Bąkowa Góra (gmi 

Akcja planowego skupu zboża na 
lerenie gminy Konopnica, pow. pbtr 
kowskicgo, przebiega pomyślnie. Gro 
t!J<tdy masowo od~lawiają zboże do 
punktów skupu na wozach, udekoro· 
wanych transparentami i proporcami. 
Najlepiej wywiązała się ze swych zo 
bowiązań gromada Konopnica, wypeł 
nfr,jąc roczny plan w 132 proc. Mimo 
to chłopi tej wsi przyrzekli na zebra­
niu gromadzkim jeszcze dodatkowo 
0dstawić zboże. Dalej idzie gromada 
Strobin, która osiągnęła 110 proc. 
Pozostałym gromadom już niewiele 
brakuje do zakończenia akcji skupu. 
Trzeba nadmienić, że w odstawach 
przodują małorolni i średniorolni 
chłopi. Natomiast bogacze są nadal 
oporni. Jednak biedota wiejska z.mu· 
si ich do spełnienia obywatelskiego 
obowiązku i gmina Konopnica wyko­
na roczny plan skupu z nadwyżką. 

Na terenie gminy Dobra, pow. brze 
zińskiego, skup zboża nic przebiegał 
należycie. Wynikło to z powodu po­
ważnych zaniedbań ze strony Komi­
tetu Gminnego, gromadzkich organi­
zacji partyjnych GRN, ZSL, ZSCh„ 
jednym słowem - całego aktywu 
gminnego, Na dzień 9 bm. gmina wy· 
konała ):Oczny plan skupu zaledwie 
w 54 proc., a niektóre gromady ńa· 
wet w 20 proc. Powstała zatem ko­
nieczność jak najszybszego usprawnie 
nia przebiegu skupu zboża, ażeby 
plan został zrealizowany w terminie, 
tj. do 28 bm. Aktyw gminny wyru­
szył w teren. Urządzono zebrania gro 
madzkie, na których omawiano zna­
czenie planowego skupu dla państwa. 
Okazało się, że chłopi gminy Dobra 
chętnie wywiążą się ze swych zobo­
wiązań. Świadczy o tym fakt, iż z 
każdym dniem wzrasta ilość zboża, 
odstawionego do punktu skupu. Przy 
czyną dotychczasowego słabego prze 
biegu akcji był brak masowej pracy 
uś'"iadamiającej wśród chłopów ma­
łorolnych i średniorolnych. 

Młodzież wstępu ie do brygad SP 

H. Bożek i W. Olc:;yh 
Konopnica 

CHŁOPI GMINY MĘKA PRZODU.L<\ 
W POWIECIE SIERADZKIM 

A. PsY'kawshi. 
Dobra 

Apel ZMP-owców - junaków 
SP, zorganizowanych w szeregach 
Służba Polsce w gminie Mal~n 
pow. radomszczańskiego -podję· 

czew, ipow. sieradzkiego. 65 z nich 
wstąpito do brygad. Ob. Stanisław 
Szremski, syn małorolnego chłopa 
z gromady Stara Huta, wstąpił 

Gmina Męka wypełniła plan skupu 
<.boża· w 125 proc. Wszyscy chłopi 
małorolni i średniorolni, dotrzymali 
zobowiązań, jedynie kułacy nie od­
stawili ieszcze swych nadwyżek. 

Biedniacy i średniacy zmuszają bo 
~aczy do odstawy zboża, przy czym 
..;ami dobrowolnie dekl,arują odstawę 
dodatkową. Na zebraniach gromadz­
l<ich postanowiono plan roczny wy­
lconać w 150 proc. Za pracę na odcin 
ku skupu zboża na wyróżnienie za­
~ługują: pełnomocnik gminny, tow. 
Krukowski, pełnomocnicy gromadzcy 
tow. Jan Świniarski, z gromady Pia· 
ski, Franciszek Powałka z Rzechty, 
'lb. Wojciech Szczepniak ze wsi Gron 
dy oraz małorolni chłopi Witawczyk, 
Chroński,' Gawron i Urbaniak z Ru· 
dy oraz lfinacy T~siak z gromady 

USUWAć NATYCHMIAST 
WSZELKIE NIEDOCIĄGNIĘCIA 

\V.I gminie Bąków, pow. łowickie~o 
chłopi masowo odstawiają nadwyżki 
zbożowe, składając dowód, iż doce­
niają znaczenie planowego skupu zbo 
ża. Zrozumieli oni, że jest to ich o­
bowiązkiem wobec państwa, które -ze 
swej strony na każdym kroku śpie­
szy im z pomocą. Jednakże istnieją 
przeszkody, hamujące sprawny prze­
bieg skupu. Chłopi z terenu gminy 
Bąków odwożą zboże do magazynów 
G. S. w Jackowicach, gdzie znajdu­

ła młodzież pow. sieradzkiego, :z;gła I pierwszy i wezwał kolegów do:> pój 
szając się ocho tniczo do brygad iicia w ślad za nim. Następnie zgło 
młodzieżowych ZMP i SP . sili się Ryszard Kluszczyński, Wa· 
Duże zainteresowanie dla tej ak cław Różański, Wiesław Majda, J ó 

cji wykazali junacy z gminy Zło . zef Chałupiec, Wojciech Misiak, 
Marian Gandziarski i inni. 

Grendy, 
}. Bukowski 

Sieradz 

BIEDNI CHŁOPI PIERWSI 
W AKCJI SKUPU 

Gminne Spółdzielnie ,,SCh'' 
sk upuiq 

złom i odpadki użytkowe 
je się stacja kolejowa. Zdarzył° się Powiatowy Związek Gminnycl~ 
wypadek, że z powodu przepełnienia Spółdzielni „Samopomoc Chłopska. 
magazynu około 35 chłopów musiało w Łasku skupuje wszelkiego rodza~ 
odjechać ze zbożem do domu. Winę ju złom oraz odpadki użytkowe jak: 
tu ponoszą PKP - Kutno, które nie t ak 1 t tłuczka szkła, 

d t ·1 " · szma y, m u aura, po s aw1 v wa„onow na czas, b łki . . ki t •t · 1 
, Franciszka Michalska . ute ' zarow _ zepsu e ~- p. 1 ape .u 

J k . ie do społeczenstwa powiatu o zb1e 
ac owice I ranie i dostarczanie tych odpadków 

NIE ZEZWOLIMY do punktów skupu . Gminnych Spół 
Podobnie jak w całej Polsce, rów- NA SABOTOWANIE SKUPU ZBOŻA dzielni „Samopomoc Chłopska". 

nież i na terenie gminy Korabiewice, 
pow. skierniewickiego, w · odstawie Chłopi małorolni i średniorolni w Za dostarczany złom i odpadki 
zboża przodują gromady biedniackie. gminie Wałowice pojmują doniosłą spółdzielnie samopomocowe płacą 
\V'ieś Puszcza Mariańska, zamieszka· i wagę akcji planowego skupu. Dobit- ceny ustalone i zatwierdzone przez 
la przez chłopów, z których żaden nie świadczy o tym fakt, że wielu Powiatową Komisję Planowania Go 
nie posiada więcej , niż 4 ha ziemi, I spośród nich wywiązało się już ze spodarczego. 
wykonała roczny plan skupu już w swych zobowiązań wobec państwa, a el'-es. 

Nie pozostały również w tyle in 
ne gminy pow. sieradzkiego. Na ko 
misję kwalifikacyjno-rejestracyjną 
przybyli członkowie ZMP z gminy 
Szadek, Gruszyc, Warty, Sieradza, 
Rossoszycy, Krokocic, W o,islawic i 
innych mie)scowości.. 31 '7 i'l.naków 
zgfosiło się ochotniczo do brygad 
młodzieżowych ZMP i SP. 

W wyniku współzawodnictwa 

między gminami w ochotniczym 
wstępowaniu do brygad, wyróżni 
ły się miejscowości Złoczew gmina 
i miasto, Gruszyce i Klonowa. 

Junacy ZMP z gminy i miasta 
Złoczew i z gminy i miasta Szadek 
zobowiązali się pracować wydajnie 
w brygadach młodzieżowy;!h, aby 
przyczynić się do szybszej reali­
zacji Planu 6-letniego. 

Przygotowanie • .z i arna do • s_ ewu 
Staranne przygotowanie ziarna 

do siewu posiada olbrzymie zna­
czenie dla wysokości plonu. Jak 
przyi;otować ziarno do siewu? 

Ziarno, które przeznaczamy 
na siew musi być dorodne. Nie 
może zawierać w sobie ziarn 
szczupłych. ani ty;m bardziej po­
śladu . .Jest to rzecz zrozumiała. Z 
dorodnego ziarna spodziewać się 

należy zdrowych, silnych roślin. 
Dorodne ziarno zawiera w sobie 
duże zapasy skrobi i innych po­
karmów. tak potnebnvch dla kieł 
ka póki nie rozwiną się korzonki 
i roślinka nie zacznie czerpać po 
karmu z gleby. Dorodne ziarno ła 
twiej zatem przetrzymuje krytycz 
n:r okres od czasu rzucenia go do 
ziemi. aż do zagospodarowania 
sit' rośliny w glebie. 

Ziarno siewne powinno być do 
kladnic doczyszczone. Przede 
wszystkim winny być usunięte 

t zw. zaniec::::yf;zczenia martwe (kło 
sv, sloma. kamyki), które mogą ze 
psuć siewnik oraz ziarna polarna 
ne, niezdolne do kiełkowania. Ze 
szczególną pieczołowitością nale­
iy oczyścić ziarna przeznaczone 
nn s;cw z nasion chwastów. 

Ziarno nrzeznaczone na siew 
winno mieć w:vs<1ki proc\mt siły 
l· ;i,łkowania. W przeciwnym razie 

wschody są rzadsze i nierówne. I czyszczenia jest młynek. Sortuje 
Poza tym ziarno siewne powin on materiał według jego ciężaru. 

no być zaprawione od groźnych Odchodzą na n im poślad i ziarna 
chorób. Niezaprawione ziarno ła szczupłe, lżejsze naisiona chwas­
two ulega chorobom, co zawsze tów i część ziaren połamanych. · 
znacznie obniża plony. Dla ostatecznego doczyszczenia 

Do maszyn czyszczących ziarno ziarna siewnego należy jeszcze u­
należą: wialnia, młynek i tryjer. żyć tryjera. Maszyna ta sortuje ma 
Każda z tych ..maszyn inaczej pra teriał według jego kształtu (okrą 
cuje i ma inne zastosowanie. Mar gły, podłużny itp.). Na maszynie 
twych zanieczyszczeń ziarna po- tej odchodzą już prawie wszystkie 
ZbY\vamy się głównie .na wialni, nasiona chwastów, zwłaszcza gro 
która sortuje materiał siewny we szkowych. Dopiero p o zastosowa­
dług jego wielkości na sitach. Na niu tych trzech m aszyn w powyż 
wialni jednak nie odchodzą ani szej kolejności osiągnąć można do 
ziarna szczupłe. ani połamane, a- bry materiał siewny. 
ni wreszcie większość nasion Po oczyszczeniu ziarna naleiy 
chwastów. Następną maszyną do sprawdzić silę kiełkowania ziar-

OGŁOSZENIA D R O BNE 

ZGUBIONO ksią- ZGUBIONO bile- ZGUBIONO legit. ZGUBIONO legit. 
żeczkę Ubezpiecza! ty kolejowe 853146 nauczycielska. wy Zw. Zaw. Nr 
ni _Społ. na na- l~git. Ubezpiecza! dal)ą przez .. Woj. 4~1142 Ostaszkie-
zwisko Kobryn m, . Lewa_n~owska Radę Narodowa w w1cz Tadeusz. 

Jan. 5735 Zofia, ks1ązecz.kę Łodzi nr 3421 · na 5727 --------1 PKO, Lewandow- . 
ZGUBIONO legit. ski Wincenty oraz nazwisko_ Mazu- ZGUBIONO legit. 
Zw. Zaw. na na-1 książeczkę od ra· i·ek Jamna. 14 Ubezpieczalni na 
zwisko Odrowski dia Gradowski Wa SKRADZIONO nazwisko Wal· 
Stanisław. I claw. 5731 kt t . 1 . czyk Petronela. 

5734 a no aria ny 1 5726 
-------;!ZGUBIONO legit. inne dokumenty, ______ _ 
ZGUBIONO legit. Ubezpieczalni na osobiste. Gośliń- ZGUBIONO 2 le· 
zw. Zaw. i tram- nazwisko Wróble- ski Marian. 22 git. tramwajowe, 
wajową Gawlil' wska Alina. Lipca 22. 5729 kartę rozpoznaw-
Wiktoria. 5728 5725 czą, metrykę uro· 

. ZGUBIONO legit. dzenia, wej3ciów· 
ZGUBIONO legit. ~GUBIONO !:git. Ubezpieczalni na kę fabryczną i od 
szkolna na nazwi- 6W. Zaw. 218D na nazwisko Zduń· cinek zamcldowa­
sko Małanicz Ja· nazwisko Trębacz czyk Stanisław. nia Bartosiak Ma 
dwiga. 5721 Zofia. 5724 5733 rian. 5730 

na. Robimy to w sposó6 następu 
jący: ze średniej próbki wybiera 
się na chybił trafił sto ziaren, któ 
re umieszcza się na talerzu pokry 
tym poprzednio wilgotną bibułą 
lub gałgankiem (na talerzu trze-
ba stale utrzymywać wilgoć). Po 
tygodniu ziarna zbóż powinny 
już skiełko,wać. Dla pewności robi 
my jednocześnie trzy takie pró 
by. Ilość skiełkowanych ziaren 
pozwoli ustalić nafn procent siły 
kiełkowania. 

Ostatnią czynnością przygotowa 
11ia ziarna do siewu jest jego za­
prawienie. Celem zaprawienia 
jest zniszczenie zarodników cho­
rób roślinnych. Przy owsie, jęcz­
mieniu chodzi tu o głownię pył­
kową i twardą, przy pszenicy ja 
rej - o głownię i śnieć. 

Ziarno zaprawia się przeważ­

nie na sucho specjalnvmi prepa­
ratami jak: „Ziarnik", „Germi-
sa", „Abawit" i inne. Uchwała o 
wiosennej akcji siewnej przewi­
duje założenie_ w każdej gminie 
specjalnych punktów do zaprawia 
nia ziarna do siewu. Umożliwi to 
małoroln~'m i średniorolnym chło 
pom zaopail:zenie się na miejscu 
w potrzebne śrorl~.i. Należy przy 
t~·m pamiętać, że ziarno zapraw'o 
nc 11aił11j<' si~ t~ lko na siew i w 

żadnym razie nie może być spasa 
ne. 

B.B. 

na Masłowice), ~ Ośrodku Rolnym 
ZSCh w Radoszewnicy (gmina Ko 
niecpol) , w spółdzielni produkcyj~ 
nej Makowiska (gmina Pajęczno), 
w Domach D ziecka w Kruszynie i 
Charzewicach, w miejscowości 
Pławno, Zakrzewie oraz we wsi 
Borowiecko (gmina Dobryszyce) . 
Zdrowe warunki klimatyczne w zu 
pełności pfedystynują wyżej ;wymie 
nione miejscowości na miejsca wy~ 
poczynku dla młodzieży i dzieci 
szkolnych. 

Komisja kwalifiłcacyjna dla akcji 
wczasów dziecięcych projekbje 
również zorganizowanie w roku bie 
żącym 60 dziecińców wiejskich, w 
których w czasie natężenia prac rol 
nych w okresie letnim gospodynie 
wiejskie będą mogły umieścić swe 
dzieci: 

D zieci mieszkańców R adomska 
wysłane zostaną na kolonie letnie 
i do dalszych miejscowości. Dzieci 
pracowników Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Drzewnego wysłane 
zostaną do górzystej miejscowości 
w okolicv Bielska. Kierownictwo 
szkoły TPD oraz kierownictwo 
szkół podstawowych Nr 3 i 5 w 
Radomsku, projektuje umieszczenie 

Program na sobotę 24 lutego 1951 r . 
11.50 „Głos mają kolbiety". 12.04 
Dziennik. 12.15 Pil'Zerwa. 13.30 Aud. 
szkolna dla klas III i IV. 13.50 U­
twory skrzypcowe. 14.20 Przegląd 
kulturalny. 14.30 Aud. szkolna dla 
klas licealnych. 14.50 Koncert Orkie­
stry Górzyńskiego. 15.15 „O Stra­
tegii Stalinowskiej" pogadanka. 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych . 
16.00 Muzyka. 16.20 „Spędzamy 
przyjemnie czas wolny od pracy". 
16.25 Recital fortepianowy E . Przy­
łęckiego, 16.45 Aktualności łódzkie. 
17.00 Wiadomości popołudniowe. 
17 .15 Mistrzostwa w Zakopanem. 
17.20 Kapela ludowa. 17.40 Lekcja 
języka rosyjskiego. 18.00 „Przy sobo 
cie po robocie". 19.00 „Wszechnica 
Radiowa". 19.20 Ludzie „Triechgorki" 
przodują w kulturze wytwórczości. 
19.45 Felieton tygodniowy. 20.00 
Dziennik. 20.30 Reportaż z Mi­
strzostw w Zakopanem. 20.50 Muzyka 
estradowa, 21.30 Muzyka i aktual­
ności. 22.00 „Ojciec . Goriot". 22.20 
Koncert z Pragi. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 

dzieci szkolnych '{!I punktach kolo~ 
nijnych znajdujących się w miejsco 
wościacb klimatycznych. 

Aby usprawnić przebieg i or.gani 
zację kolonii letnich dla dzieci, W y 
dział Oświaty Prezydium Rady Na 
rodowej w Radomsku przesz.kala 
już obecnie kadry pracowników ak 
cji letniej. Przewiduje się, że w okre 
sie letnim br. z wczasów dziecięcych 
skorzysta około 5.000 dzieci i mł~ 
dzieży szkolnej. 

ROSNĄ KADRY WYKłAOOWCOW 
szkolenia partyinega 
W dniu 21 lutego 1951 r. „ w 

sali konferencyjne; K om itetu 
Powiatowego P ZPR w Kutnie, 
odbyło się uroczy ste zakończenie 
12 dniowego k ursu dla wyltla­
dowców szkolenia partyjnego 
II stopnia. Na kursie tym zostało 
przeszkolonych 20 towarzyszy z 
terenu naszego powiatu . 'N uro­
czystości zakończenia kursu 
wziął udział II sekretar% KP 
PZPR tow. KazimieI"'Z Kiwia tk-0-
wski. 

Kierownik kursu t ow. Win­
centy Karolak w przemówieniu 
swym wskazał słuchaczom na 
za dania, jakie maja do wYPeł­
nienia w swoich organizac:ia<:h 
pairtyjnych . 

W im ieniu słuchaczy przemó­
wił · tow. Stanisław Gozdowski. 
który podziękował kierownic­
twu kursu za wysiłek włożony 
w postawienie kursu szkolenio­
wego dla wykładowców n a wła­
ściwym poziomie. 

S ekretarz K P . PZPR tow. 
K wiatkowski wręczył absolwen 
tom świadectwa ukończenia kur 
su. 

Spośród słuchaczy kursu wy­
różnili się w nauce tow. tow. 
Aniela Gutkowska wiceprzewo­
dnicząca Gminn e; Rady Narodo 
dowej w Dobrzelinie oraz H en­
ryk S asin, pracownik mleczarni 
w Krośniewicach. · 

Z absolwentów kursu 17 to­
warzyszy będzie wykładowcami 
na kursach,II stopnia, Uowairzy 
szy będzie agitatorami. {r) 

Zełowskłe zpg_ Die w1ko11aly 
planu produkcji w styczniu 

Styczeń 1951 r. był miesiącem 
w którym Zelowskie Zakłady Prze 
mysłu Bawełnianego nie wykonały 
produkcy1nego planu mie.>ięczne­
go. Gdzie leży przyczyna tego sta 
nu rzeczy? 

Przeprowadzona analiza wyka­
zała, że w miesiącu styczniu na 
niewykonanie planu obok trudnoś 
ci technicznych jak zła !Przędza itp. 
- wpłynął również brak należyte 
go i sprężystego nadzoru ikierow­
nictwa. Poważne rozluźnienie dys 
cypliny pra·cy wywarło w tym o­
kresie decydujący wpływ na całość 
wykonawstwa nakreślonego planu. 

Pomimo starań Komitetu Fa­

iki procent wykonania baz - pro 
wadzi droga do polepszenia wyni­
ków realizacji planu produkcyjne 
~o. 

Starania kierownictwa, orJ?ani· 
zacji podstawow,ej, jak i rldy za 
kładowej iuż dzisiaj przyniosły 
pewną ponrawę na odcinku wYko 
nania ;płanu produkcyjne~o. 

Plan produkcyjny w m-cu lutym 
będzie na pewno wykonany lepiej 
niż w miesiącu poprzednim. 

Sz. J. 

Naprawić garaż 
w cukrow ni Os~rowy 

brycznego, który usiłował - da- P rzy cukrowni Ostrowy pod 
remnie jednak poprawić ujemny Krośniewicami istnieje garaż, któ­
stan rzeczy, mimo wysiłków ra- ry absolutnie nie spełnia swego 
dy zakładowej nie udało się w spo przeznaczenia. Zepsuty d ach gara 
sób zasadniczy naprawić sytuacji. żu przepuszcza wodQ i obecnie dosz 

Dopiero w końcu stycznia nacisk ło już do tego, że kawaly sufitu , 
wywarty na kierownictwo, zarów- szczególnie w czasie deszczu, spa­
no przez egzekutywę partyjną jak d · d 
; dyrektora. który powrócił z urlo ają na stojący tam samocho · 

· · d W sprawie tej niejednokrotnie 
pu, poprawił nieco sytuacJę, Je składano meldunki referentowi 
dnakże zapóźno było już na rato 
wanie planu za miesiąc ubiegły. działu transportu ob. Michalskie-

mu i dyrekcji. Mimo że codzien­Obecnie w lutym kierownictwo. 
rada zakładowa, jak i egzekutywa nie kto~ z dyrekcji bywa w gara-

żu, nikt nie zai·ął si<> tym sta~ partyjna analizują osiągnięcia " 
dziennej produkcji. Nieubłaganie nem rzeczy i stojący tam sam~­
likwidowane są wszelkie błędy i chód nie jest zabezpieczony. 
niedomagania. Poprzez walke o lep Należał?by przeprowadzić napr:3~ 
szą dyscyplinę pracy, poprzez wal wę ga_r,azu, aby w ten_ spos~b 
kę o podniesienie poziomu t .vch uchromc od dalszego ruszczenia 
majstrów, 'którzy wykazuj a na I samochód, który jest przecież wła­
swych partiach zastraszająco nis- snością spoleczną. 

Chłopi pow. radomszczańskie~o 

p rzygotowuj ą sią do prac wi osennych 
Na terenie poszczególnych gro-1 Dużą wagę przykłada się do ak­

mad powiatu radomszcżańskiego cji kontraktacji roślin przemys'o­
odbywają się obecnie zebrania I wych. Zwraca się rówp.ież uwagQ 
gromadzkie, na których chłopi na konieczność likwidacji odłogów 
omawiają plany oL· 2wów, prze::l- i ugorów, znajdujących się na te­
lożone przez Wydział Rolnictwa i renie tutejszego powiatu. 
Leśnictwa Prezydium Powiatow<~j z doświadczeń lat ubiegłych 
Rady Narodowej v.; Radomsku. N3. . . . . . · .. 

b · h t h. <l t · . l wynika, ze na) lepszą 1 naJ bardzie] ze ramac yc prze s aw1c1e i:! · 
Gminnych Spółdzielni „Samopo- skuteczną formą za~ospo<larowa-
moc Chłopska" ustalają z chłopa- nia odłogów i ugorów są t. zw. 
mi warunki i terminy rózprowa- zespoły uprawo-.. e . - ·; roku bieżą­
dzania nasion siewnych i nawo- cym zespoły uprawow;;; obejmą 
zów sztucznych. poważną część nieużytków. . 
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